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Wyrok genewski
w sprawie górnośląskiej.
Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej 

w  Genewie wywołało w  prasie niemiec­
kiej huragan obłudnego wzburzenia. 
Konwulsje gniewu, rozpacz, wściekłość, 
wszystko to bije ze wszystkich artykułów, 
omawiających wyrok genewski. Tak obu­
rzają się Niemcy, którym orzeczenie Li­
gi Narodów pozostawia nadal w  ogro­
mnej większości drogocenną ziemię gór­
nośląską. Cóż mówić mamy my, którzy 
z całej kampanji wychodzimy ograbieni, 
którzy na mocy owego wyroku, zapadłe­
go w  Genewie, mamy zostawić setki ty­
sięcy braci naszych na pomstę rozwście- 
-klonej hakaty, na pastwę nigdy nienasy­
conego molochu germanizacyjnego!

Rozstrzygnięcie genewskie jest korzy­
stniejsze dla nas od rozwiązania, którem 
nas pierwotnie uraczyć chcieli Anglicy a 
na wiadomość którego żywiołowo zer­
wał się Górny Śląsk do ruchu zbrojnego, 
korzystniejsze też od późniejszych projek­
tów angielskich. Zasadniczo jest ono je­
dnak wysoce dla nas krzywdzące! Nie
jest zgodne z zasadą sprawiedliwości, 

ani z duchem traktatu wersalskiego, ani z 
wynikiem plebiscytu. Na podstawie trakta­
tu i głosów polskich oddanych przy ple­
biscycie winna była być pociągnięta li- 
nja graniczna według linji Korfantego 
lub choćby Leronda.

Tymczasem według wiadomości nie- 
urzędowych wprawdzie, ale bodaj że cał­
kowicie wjarogodnych, Polska otrzyma 
cały powiat pszczyński, przeważną część 
[powiatu rybnickiego z wyjątkiem północ­
no-zachodniego odcinka, powiat i miasto 
Katowice, Królewską Hutę, wschodnią i 
północną część powiatu bytomskiego bez 
miasta Bytomia, przeważną część pow. 
łarnogórskiego z Tarnowskiemi Górami, 
^wreszcie część pow. lublinieckiego.

W  porównaniu z granicami, wytyczo- 
nemi przez Korfantego i Leronda, jest to 
zaledwie cząstka z tego, co nam się słu­
sznie należy. Potwornym szczególnie jest 
ten szczegół w  rozstrzygnięciu, który od­
biera nam miasto, Bytom, "pozostawiając 
je przy Niemcach.

Nie dość jednak na tern!
Jakkolwiek Rada Ligi Narodów o- 

Świadczyła się za podziałem terytorjum 
przemysłowego i przeprowadza politycz­
ną linję graniczną, odrywającą od pań­
stwa niemieckiego część spornego teryto­
rjum i jakkolwiek uznaje nad tą oderwa­
ną częścią w  zasadzie suwerenność Pol­
ski, to jednak równocześnie nie pozwala 
Polsce korzystać z tej suwerenności pod

względem gospodarczym i wprowadza —  
czy tylko na części polskiej, czy także na 
części niemieckiej, to nie jest jeszcze zu­
pełnie jasne, —  specjalny „regime“ w  
myśl zobowiązań, jakie p. Lloyd George 
poczynił woóec pełnomocników niemiec­
kich w dniu 1. maja br. Szczegóły tego 
„specjalnego regimu“  nie są znane. Że 
pozostaje on w lękach Wielkich Mo­
carstw czy to bezpośrednio, czy też za 
pośrednictwem Ligi Narodów, tego się 
domyślać wolno. Coraz wyraźniej jed­
nak pojawiają się pogłoski, że organem 
wykonawczym tej międzynarodowej wła­
dzy przemysłowej, która ogranicza suwe­
renność Polski do prostego tytułu, ma 
być jakieś ciało, v: którem obok reprezen­
tacji ludności niemieckiej i polskiej repre­
zentowany ma być także czynnik trzeci, 
rzekomo neutralny i że państwem upa- 
trzonem na dostarczenie takiego repre­
zentanta ma być... sympatyczna nasza są­
siadka, Czecho-Słowacja.
Skąd się w tern wszystkiem bierze Cze­

cho-Słowacja, jest jedną z tych zdumie­
wających zagadek. Cicho i nieznacznie 
bez zwracania niczyjej uwagi baczność 
czecho-słowackich polityków zwracała 
się oddawna ku ziemi skarbów węglo­
wych, o którą wiódł się wielki spór po­
między Polską a Niemcami: stare hasło, 
że gdzie dwie strony walczą, tam trzecia 
korzysta, przyświecało tej skrzętnej dzia­
łalności, o której wiedzieliśmy tylko tyle, 
że „bracia Czesi“  po odebraniu nam ko­
palń karwińskich sympatyzują z polskie- 
mi dążeniami do wyrwania z rąk niemiec­
kich bezprawnie zagarniętej ziemi.

Z doświadczeń, jakie dotychczas poro­
biliśmy z Czechami, musimy z niepoko­
jem patrzyć na obecność arbitra czeskie­
go, który łatwo połączyć się może z arbi­
trem niemieckim przeciw polskiemu. Ca­
łe szczęście tylko, że ma być to tylko 
prowizorjum, mające trwać najdłużej 
i O— 15 lat.

Nie wolno nam też w tej chwili zapo­
mnieć o tej części G. Śląska, która nadal 
pozostać ma przy Niemcach. Strachem 
napełnia nas los braci naszych, których 
Rada Ligi narodów chce pozostawić pod 
panowaniem niemieckiem. Wiemy o 
tern, jak władze republikańskich Niemiec 
tępią polskość w  Prusiech Wschodnich, 
wiemy o tern, jak na Śląsku rządził socja­
lista Hoersing, żatem przezwany. Na za­
bezpieczenie tej ludności główną uwagę 
zwrócić winien rząd polski. Celem tych 
zabiegów powinno być —  uniezależnić ją 
od niemieckich władz centralnych, zape­
wnić jej najszerszy samorząd w rozmia­
rach, jakie tylko praktycznie dadzą się u- 
rzeczywistnić. Nie wolno nam oczywiś­
cie zaniedbać ochrony i na drodze zobo­
wiązań dyplomatycznych, jakkolwiek o- 
kazują się one zazwyczaj zawodnemi. 
Obmyślenie środków skutecznych w tej 
dziedzinie byłoby wielkim dla dyplomacji 
naszej tryumfem.
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Decyzja polityczna niezmienna, 
zalecenia gospodarcze warunkowe*

P a r y ż ,  14 października. (PAT.) Za­
lecenie Rady Ligi Narodów w  sprawie 
Górnego Śląska złożone zostało wczoraj 
rano Briandowi, poczem przesłane zostało 
przez niego rządom państw sprzymierzo­
nych natychmiast. Zalecenie to składa się 
z dwóch części odrębnych od siebie nie­
zależnych. Pierwsza część dotyczy spra­
wy wykreślenia granicy. Ta część nie 
będzie powodować żadnych trudności 
wobec tego, że jest zgodna z traktatem 
wersalskim, oraz wobec tego, że Rada Naj­
wyższa zgodziła się jako na rzecz wska­
zaną przyjąć bez jakichkolwiek zmian za­
lecenie Rady Ligi Narodów w tej sprawie.

Druga część zalecenia zawiera projekt 
zarządzeń ekonomicznych, nie przewi­
dzianych przez traktat pokojowy, których

Mowę szczegdity
Bytom, 14 października. (PAT.) Z 

wiarygodnego źródła donoszą, że pra- 
i -wdopodobnem jest przyznanie Polsce 

oprócz terenów poprzednio określonych 
jeszcze części powiatu raciborskiego,

przyjęcie jest zdaniem Rady Ligi Naro­
dów, wskazane. W  konsekwencji ncjiisz- 
nicy zawiadomią strony zainteresowane 
o wyznaczonej granicy, ograniczą się 
jednak tylko do zalecenia projektu zarzą­
dzeń, mających na cela zapewnienie cią­
głości eksploatacji kopalń tery tor juta gór­
nośląskiego. Nowy ustrój ekonomiczny, 
zalecony przez Radę Ligi'Narodów wie 
może być bynajmniej narzucony Polsce 
lub Niemcom. To też o ile sprawa wy­
kreślonej granicy nie może ulegać żadnej 
kwestii, to w  stosunku do nowego ustro­
ju ekonomicznego Polska i Niemcy będą 
mogły z najzupełniejszą suwobedą okre­
ślić zarządzenia ekonomiczne inne. niż te, 
które zaproponowała Rada Ligi Na­
rodów.

linfi graialeguef.
zabrskiego i miasta Tarnowskie Córy. W 
powiecię zabrskim granica obejmowałby 
miejscowości Makoszewo, Kulałoś, Pa­
włów i Rude. W  powiecie bytomskim, 
granicą byłaby rzeka Bytomka.

Stan oblężenia przed ogłoszeniem.
Bytom, 14 października. (PAT.) Dzień- górnośląskiej na całym Górnym Śląsku 

niki niemieckie donoszą, że na 24 godzin ogłoszony będzie stan oblężenia, 
przed ogłoszeniem decyzji w  sprawie

Zwijają chorągiewkę.
Paryż, 14 października. (PAT.) Ajen­

cja Havas donosi: Tutejsza ambasada nie­
miecka zaprzecza wiadomościom, jakoby 
kanclerz Wirth miał zawiadomić rząd 
francuski, iż w  razie gdyby pogłoski o 
podziale Górnego śląska okazały się 
uzasadnionymi, rząd niemiecki uważałby 
się za zwolniony od zobowiązań przyję­
tych wobec państw sprzymierzonych i od

poszczególnych układów, zawartych 
z Francją. i,

Także "dzisiejsze pisma niemieckie dono­
szą, że niema mowy o dymisji dra Wirtha, 
tudzież dementują wieść jakoby dr. Stha- 
mer czynił w  Londynie ponowne przed­
stawienia celem skłonienia rządu angiel­
skiego do opozycji przeciw uchwale Ligi 
Narodów.

Groźba powstania niemieckiego.
Bytom, 14 października. (PAT.) 

Mnożą się oznaki, że w  tych dniach wy­
buchnie niemieckie powstanie zbrojne. 
Na niedzielę spodziewane są wielkie ma­
nifestacje niemieckie, w  czasie których 
łatwo może przyjść do rozruchów. W  
Katowicach odbyło się wczoraj tajne ze­
branie Orgeszowców, na którem posta­
nowiono wysadzić w  powietrze wszyst-

kie mosty od strony Polski, oraz wypra­
cowano plan opanowania Katowic i Huty 
Królewskiej. Czynniki polskie otrzymały 
dokładne sprawozdania o wszystkih tych 
zbrodniczych zamiarach i przedłożyły je 
władzom koalicyjnym. Członkowie band 
grencszucu chełpią się, że z Górnego 
Śląska zrobią drugi Burgenland.

Konsekwencje decyzji.
Paryż, 14. X. (P A T .) Jak się dowiaduje 

„Temps“ państwa sprzymierzone po 
przyjęciu decyzji Rady Ligi Narodów i 
po stwierdzeniu, że decyzja ta w żadnym 
punkcie nie sprzeciwia się traktatowi 
wersalskiemu, porozumieją się co do spo­
sobu, w jaki decyzja ta ma być zatwier­
dzona przez Radę najwyższą lub Radę 
ambasadorów oraz co do sposobu, w  jaki 
decyzja ta ma być zakomunikowana rzą­
dowi polskiemu i niemieckiemu. Wresz­

cie konferencja ambasadorów zadecyduje, 
jakie kroki przedsięwziąć należy celem 
oddania Polsce względnie Niemcom przy­
znanych im terytorjów. Stosownie do pa­
ragrafu 6 anneksu do artykułu 88 traktatu 
wersalskiego rządy polski i niemiecki ma­
ją objąć administrację przyznanych im 
obszarów w  ciągu miesiąca od dnia ra­
tyfikacji przez komisję międzysojuszniczą, 
w Opolu linji granicznej.

4.

Mowy proces polityczny w Gdańsku.
Poseł Ralm ponownie oskarżony.

Gdańsk, 15 października. Procesy kar­
ne przeciwko posłom sejmu gdańskiego 
się mnożą. Jak się dowiadujemy, wyto­
czono posłowi komunistycznemu Rahno- 
w i i pasł, niez. socjalistów; Mąuowi pro­

ces o obrazę prezydenta Sahma i senatora 
Schiimmera w  „Volkstagu“ . Poda Rahna 
broni radca Rosenbaum, posła Maua 
adwokat Łangowski.
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Samorząd gminny na Pomorzu.
Osiągnięta niepodległość polityczna, 

która Pomorze włączyła do własnego 
państwa polskiego, stawiła ludność Pomo­
rza przed nowe zgoła i w części lub wcale 
nieznane zadania. Własn§ państwowość 
polska oznacza nietylko troskliwą opiekę 
nad interesami poszczególnych obywateli, 
ale wymaga też spełnienia pewnych obo­
wiązków wobec tej państwowości. Pań­
stwo opiera się na czynnej i ofiarnej 
współpracy obywateli w  spełnianiu zadań 
państwowych. W  niektórych dziedzinach 
streszcza się praca ta do popierania lojal­
nego władz państwowych przez obywa­
teli, którzy nie są zarazem urzędnikami 
państwowymi, w  innych państwo pozo­
stawia obywatelom szerszą swobodę w 
pracy dla dobra państwa i zarazem włas­
nego. Ten ostatni moment wybija się na 
plan pierwszy zwłaszcza w samorządzie, 
w  którym niejako państwo rezygnuje z 
części swych praw na rzecz swych oby­
wateli. Samorząd tern szerszy w  państwie, 
ira więcej to państwo hołduje zasadzie de­
centralizacji. Państwa zcentralizowane 
mniej swobody i samodzielnych czynności 
współrządzenia pozostawiają swym oby­
watelom. Państwo polskie nie dając w 
ręce swych obywateli tak szerokich praw 
samorządowych jak zdecentralizowana 
bardzo Angija ani tak ścieśnionych jak 
zcentralizowana stosunkowo bardzo 
Francja zamierza iść drogą pośrednią. 
Najobszerniejszy kompleks zagadnień sa­
morządowych obejmuje w  Polsce, gdzie 
związków województw nie mamy, przed­
stawia samorząd wojewódzki, w  którego 
obrębie jeszcze załatwia ludność czynności 
samorządowe w  ciaśniejszym zakresie 
powiatu, a w  nim miast i'gmin wiejskich 
oraz obszarów dworskich.

Do ludności pomorskiej przystąpi za­
gadnienie samorządowe w  praktycznej po­
staci w  dniu 13 listopada b. r., w  którym 
to dniu wybierać będzie ludność pomorska 
swych przedstawicieli do samorządu miej­
skiego i wiejskiego t. j. do rad miejskich i 
gminnych. Wybory te świadczyć będą także
0 poziomie obywatelskiego wychowania
1 stopniu dojrzałości wewnętrznopolitycz- 
nej społeczeństwa pomorskiego. Dlatego 
naieży wybory te starannie przygotować i 
uświadomić sobie ich doniosłość.

Dziś chcielibyśmy przedewszystkiem na 
jedno zwrócić uwagę opinji publicznej 
Pomorza. Pewne oznaki z działalności 
przygotowawczej do tych wyborów po 
wioskach i miastach pomorskich wska­
zują na to, że ludność Pomorza zamyśla 
wybory te przeprowadzać wśród siebie 
wed'ug partyjno-politycznych punktów 
widzenia, poczęły sic iuż po miastach i 
wioskach przetargi, a gdzieniegdzie na­
wet walki partyjne na tern tle. To jest dro­
ga niedobra i niepożądana tak w  intere­
sie dobrej administracji gminnej jak pań­
stwa polskiego wogóle.

Onegdaj już wzięliśmy asumpt z prze­
szłych wyborów sejmowych do zwrócenia 
uwagi na niefortunne rozproszkowanie 
sil polskich na Pomorzu w  zbyt licznych 
stronnictwach politycznych. W  dwójna­
sób przestrzegać należy przed powtórze­
niem tego niebezpiecznego eksperymentu 
przy okazji wyborów do rad miejskich 
i gminnych.

Estonja.
(Od spec. koresp. „Gazety Gdańskiej“ ).

Tellina, 12. października.
Estonja zajęła onegdaj naszą opinję 

publiczną nie tyle dla tego, "że kilku 
estońskich dziennikarzy oglądało ziemie 
polskie, jak dlatego, że w  kierunku po­
lityki estońskiej zaznaczył się zwrot ko­
rzystny dla Polski. W  tym względzie po­
częła Estonja pokrewną z Finlandją poli­
tykę, z którą i pod wielu innemi wzglę­
dami łączą ją węzły blizkie.

Przyczyni! się do tego w  znacznej mie­
rze wspólny interes państw powstałych 
po wojnie światowej na gruzach zacho­
dniej Rosji, który nakazuje kategorycz­
nie łączną obronę przeciw najpotężniej­
szemu ongiś mocarstwu ujarzmiającemu, 
wykazującemu i dziś zawsze jeszcze gro­
źne dla drobniejszych państw zwłaszcza 
oblicze. Niebezpieczeństwo rosyjskie dla 
małego państewka estońskiego jest wiel­
kie, jeżeli się zważy, że państewko to 
bronić musi swej niepodległości i młodej 
wolności przed naturalnem parciem cl­
ip ’ V! : . rosyjskiego do potrzebnych mu 
©orłów nadbałtyckich, do których też na­
leży ióclż'" Estonii Rewel czyli jak ją 
!" - -"‘ rz iii E-Rcni zaraz w  pierwszym 
zszzle ne; celowy ai na estońskie Tellina.

Wybory do gimnnych ciał samorządo­
wych jednakże mają charakter odrębny od 
wyborów sejmowych. Kierowanie się tu 
także li tylko powodami partyjnemi jest 
stokroć szkodliwsze. Ideałem już wybo­
rów sejmowych byłoby, by przy ustana­
wianiu list kandydackich miano więcej 
na względzie kwalifikacje umysłowe, fa­
chowe i moralne poszczególnych kandy­
datów aniżeli ich rolę partyjną. Tem wię­
cej taki punkt widzenia powinien decydo­
wać przy wyborach do rad miejskich i 
gminnych.

Członkowie rad miejskich i gminnych 
powinni być przedewszystkiem ludźmi 
wykształconymi, doświadczonymi w  życiu 
praktycznem i orjentującymi się zwła­
szcza fachowo doskonale w nowoczesnych 
zagadnieniach gospodarczo-finansowych. 
Strzeżmy się, byśmy nie powybierali sobie 
ludzi, którzy nie mieliby innych kwalifi­
kacji jak n. p. wychowanie partyjnopo- 
liytczne. Inaczej doczekamy się bowiem, 
że rady miejskie i wiejskie, a z nimi za­
leżne w  części od nich magistraty i urzę­
dnicy gminni będą załatwiali swe czyn­
ności nie na dobro miasta czy wioski, 
lecz na dobro swej' partji politycznej. 
Przeszkodźmy z wszelkich sil temu, by 
kłótnie i swary wiecowe przeniosły się 
do wnętrza naszych ciał samorządo­
wych. Moglibyśmy się bowiem tego do­
czekać, że posiedzenia rad miejskich i 
gminnych oraz magistratów byłyby od­
bitką burzliwych wieców partyjno-poli­
tycznych. Prasa fachowa i gospodarczą i 
wydajność pracy cierpiałyby na tem nie­
skończenie, coby się odbiło fatalnie na 
stanie gospodarczym, politycznym i kul­
turalnym naszych gmin i miast.

Zważmy, że kandydaci do rad będą 
kontrolowali całą administrację miasta, 
którą prowadzić będą urzędnicy miejscy 
i wiejscy, że będą dysponowali majątkiem 
gminy, uchwalali podatki komunalne, po­
życzki, o ile one będą potrzebne, ustalali 
budżet, opiekowali się zakładami pubfiez- 
nemi, po części szkołami, bezpieczeń­
stwem obywateli, porządkiem w  miejsco­
wości, drogami, licytacjami i biednymi, 
słowem sprawami, które wymagają co-* 
prawda sporo doświadczenia fachowego, 
gospodarczego i wykształcenia, nie ma- 
jącetni atoli nic wspólnego z interesami 
tej lub owej partji.

Trzeba wybierać ludzi umiejących pra­
cować pilnie i wydajnie, a bezstronnie ku 
dobru całości, w której skład wchodzi 
właśnie ludność danego miasta lub miej­
scowości w  swej całości, i. j. różnorakiego 
zapatrywania i poglądów.

Jeżeli na Pomorzu wogóle moment poli­
tyczny ma odgrywać i może odgrywać 
jakąś rolę poważniejszą przy ustawianiu 
iist kandydackich clo rad miejskich, to 
tym momentem może być najwyżej ze- 
wnętrzno-pclityczny, dopominający się ka­
tegorycznie w  interesie całej "Ojczyzny 
wybierania do rad miejskich i gminnych 
tylko pewnych Polaków, ale w  każdym 
razie nie partyjny.

W  ten tylko sposób postawimy samo­
rząd gminny na Pomorzu na wysoki po­
ziom, na którym on bezwzględnie stać 
powinien.

Idealnem rozwiązaniem tego rosyjskie­
go parcia do Bałtyku dla Estonji byłoby, 
gdyby państwo rosyjskie ukotentowalo 
się wolnym dostępem gospodarczym do 
wybrzeża estońskiego i posługiwało się 
dla przywozu i wywozu swego portów 
estońskich. Estonja zarabiałaby na tem 
pośredniczeniu pomiędzy Rosją a resztą 
świata niezmiernie grubo. Dlatego może 
w  równej mierze z innemi państwami wy- 
zwolonemi z pod jarzma rosyjskiego nie 
tak bardzo koniecznie zależy Estonji na 
tem, by regime w  Rosji obecny się zmie­
nił.

Inny system rządów wywołałby znowu 
na plan nacjonalizm wszechrosyjski a 
z nim imperjalizm, któryby dążył do 
mniej lub więcej zupełnego przywrócenia 
status quo przedwojennego.

Do Polski pozostawać w  stosunku 
przyjaznym skłania Estonów nietylko in­
stynkt samozachowaczy i wskaźniki wiel­
kiej polityki jak brak wszelakich punktów 
tarcia. Pod tym względem jest atmosfera 
polsko-estońska bez porównania czystsza 
od takiej łotewskiej czy nawet litewskiej. 
W  Estonji niema nic podobnego do kwe- 
atji letgałskiej czy nawet wileńskiej. -

Jedynym czynnikiem pokój mącącym 
mógłby być i jest w  pewnej mierze ży­
wioł niemiecki, który naturalnie i tu jak 
wszędzie roznasza ępidemjg antypolską.

| Należałoby tu odróżniać państwowo 
oficjalne dążności polityki Rzeszy, wpływ 
handlującego z Estonja kupiectwa nie­
mieckiego prywatnego i rolę osiadłego tu 
od dawien dawna żywiołu niemieckiego 
nadbałtyckiego.

Z tym ostatnim, t. j. Niemcami nadbał­
tyckimi osiadłymi na ziemiach estońskich 
załatwiła się Estonja stosunkowo grunto­
wnie. Spojrzyjmy na taki Rewel— Tellinę. 
Niemieckie nazwy ulic jak placów, napisy 
na szyldach, słowem wszystko to, co 
przed wojną podróżującemu po Estonji 
rosyjskiej tak namacalnie nieomal poka­
zywało jak wielkie wpływy i jak wyłączne 
tu nieomal rządy niemieckich baronów 
nadbałtyckich i mieszczaństwa niemiec­

kiego były, poznikało z powierzchni ży­
cia i ustąpiło miejsce językowi narodo­
wemu Estonów. Podobny zresztą los 
spotkał tak w  Tellinie (Rewlu) jak innych 
miejscowościach tego pięknego kraiku 
politurę moskiewską narzuconą przez ca­
rat. Po Rosji wymarły echa nieomal do­
szczętnie. Budzą je bodaj na nowo bol­
szewiccy handlarze, którzy przez Rewel 
zarabiają na Rosji.

Oficjalna polityka Rzeszy idzie oczy­
wista po linji równej jak wogóle w kra­
jach nadbałtyckich od Kłajpedy począw­
szy a na Finłandji skończywszy. Zamie­
rza ona zatrzeć złe wrażenia i nienajlep­
sze wspomnienia, które Niemcy, jak wszę­
dzie, tak i tu, zostawili po sobie z czasu 
wojny z wyjątkiem może jednej Finłandji. 
Osiągnąć to zamyśla za pomocą przesią­
kania gospodarczego. Utwierdzenią go­
spodarcze, to podstawa operacyjna dla 
utwierdzenia politycznego, czyli przywró­
cenia dawnych wpływów żywiołom nad­
bałtyckim. Filarami politycznej inwazji i 
punktami oparcia Niemiec są niemieccy 
baronowie nadbałtycy i niemieckie mie­
szczaństwo. Z tymi pierwszymi załatwili 
się Estoni poznawszy całe niebezpieczeń­
stwo w  sposób nieco radykalny, ale dość 
skuteczny, przez rodzaj reformy rolnej, 
która się właściwie równa wywłaszczeniu 
osiadłych baronów niemieckich. Mie­
szczaństwo zaś nie tak bardzo już decy­
duje, gdyż wytworzył się handel i prze­
mysł rodzimy, estoński, a kupiec two nie­
mieckie estonizuje się i akłimatyzuje nie­
jako, „

Dla Niemiec zresztą cała gospodarczo- 
polityczna akcja nadbałtycka zmierza do 
jasno określonego celu dalszego i wię­
kszego do opanowania przez nadbałtyc­
kie bramy wpadowe Rosję gospodarczo i 
politycznie, a przez Rosję znowu świat. 
Niesłychanie owocnie śekunduje rządowi 
niemieckiemu w tych zamierzeniach" pry­
watne kupiectwo niemieckie. Waluta nie­
miecka jest bardzo pożądana w  Estonji, 
kraju o niższej walucie. "Estonji potrzeba 
też niemieckich maszyn zwłaszcza rolni­
czych i do cukrowni, które się rozwijają 
dość pomyślnie. Wskutek tego wywiązał 
się dość ożywiony handel z Niemcami, 
który ściąga całe szeregi kupców niemiec­
kich do Estonji. Główny ruch odbywa 
się między Telliną (Rewlem) i Szczecinem. 
Niemcy zasypują kraj naturalnie najgor­
szą tandetą, na którą wobec średniej za­
możności ludności i nizkiej waluty jedy­
nie jest pokup.

Polskiego handlu ślady niestety są tym­
czasem jeszcze bardzo nieznaczne, "a na­
leżałoby się tym krajem zainteresować 
bliżej.

Wszyscy znający ten kraj są zgodnego 
zdania, że nowe państwo rozwija się spo­
kojnie, poważnie i zapowiada się" pod 
każdym względem dobrze na przyszłość. 
Rząd wykazuje dużo zmysłu praktyczno- 
gospodarczego i energji w  budowie i od­
budowie swego państwa.

Teofil Barwicki.

Przegląd prasy niemieckiej.
Sztuczne oburzenie na zamówienie. —  Jeszcze 
nieodżałowane Poznańskie i Prusy Zachodnie. 
—  Kompletne bankructwo Wirtha. —  Bytom 
miasto do Polski? —  Gabinet Wirtha ma po­
zostać. — ,-Nie Wirih, lecz Ludendorif —  hy- 
steryczne okrzyki reakcji. —  Dia zamydlenia 

oczu.
Huragan sztucznego oburzenia przelatuje 

przez Rzeszę niemiecką z powodu decyzji gór­
nośląskiej. Oburzenie to jest o tyle nienatural­
ne, że nie pochodzi bezpośrednio z uczucia lu­
du niemieckiego, który wie, że Górny Śląsk 
jest od dawna na dwie trzecie polski, jak ze 
zamówienia urzędowego i na hasło hakatysty- 
cznych organizacyj reakcyjnych.

Oburzenie to znalazło wyraz w  prasie. Pra­
wicowe dzienniki przytem nie tają swej rado­
ści, iż decyzja ta obali zarazem znienawidzo­
ny gabinet Wirtha, podczas gdy u socjalistów 
obydwu odłamów przebija obawa,' iż moment 
*en mogłaby wykorzystać reakcja, by dorwać 
się do upragnionej władzy.

„Deutsche Tageszeitung ‘ pisze m. in.r „So­
cjalna demokracja niemiecka wysuwa w  tym

momencie przełomowym na plan pierwszy nie 
sprawę Górnego Śląska lecz kwestię pozosta­
nia u steru p. Wirtha. Prawda, nie p. Wirth 
stracił Górnego Śląska. Winę tu ponoszą tak 
w  stracie G. śląska, jak Poznańskiego i Prus 
Zachodnich dygnitarze rewolucyjni. Obecnie 
prowokuje się ze strachu przed sądem opinji 
publicznej naród podając, że nie p. Wirth lecz 
Ludendorif zaprzepaścił Górny Śląsk.

Naród niemiecki daremnie przejął ciężar ul­
timatum odszkodowaniowe i łańcuchy niewol­
nika na siebie. Polityka kanclerza Wirtha 
zbankrutowała kompletnie."

„Nationalliberaie Korrespondenz" zaś, organ 
nienr. partji ludowej, podaje jeszcze ostrzejszą 
ocenę sytuacji napadając równocześnie na kan­
clerza Wirtha. „Nationallib. K on ." pisze: „Ka­
tastrofalny upadek gabinetu Fehrenbach-Simon- 
sa był niewinną igraszką w  porównaniu do o- 
becnego fiaska p. Wirtha."

Liberalna „Voss. Ztg." zdradza więcej roz­
wagi i umiarkowania pisząc m. in.: „Rozeszła 
się fu pogłoska, iż zmiany decyzji Rady Ligi 
N., które zapowiadano w  dniach ostatnich, ma­
ją iść właśnie w kierunku przyznania i Byto­
mia miasta Polsce. Jeżeli w  tem coś prawdy, 
to w  każdym razie liczyćby można taksamo na 
zmiany na korzyść Niemiec, o ile wogóle zasa­
da, że jeszcze zmieniać wolno, zostałaby akcep­
towana. Na szczęście gabinet Wirtha pou­
czony półtuzinem kryzysów gabinetowych w  
republikańskich Niemczech zdecydował nie de~ 
misjonować rfagle, lecz odczekać pewnych wia­
domości."

Za pozostaniem rządu Wirtha albo przynaj­
mniej samego kanclerza opowiada się też „Beri. 
Tagebl.", w  którym p. Eryk Dombrowski 
pisze:

„Parlament poiecil swego czasu gabinetowi 
Wirtha przeprowadzenie programu odszkodo- 
waniowego i przyjęcia ultimatum. Po decyzji 
górnośląsidej zmieniło się położenie. Gabinet 
Wirtha zamierza na ręce parlamentu złożyć dy­
misję i czekać,'-czy parlament znowu powierzy 
mu utworzenoe nowego rządu. Socjalna demo­
kracja i centrum oświadczają bez ogródek, że 
i po decyzji mają zaufanie do p. Wirtha. Podo­
bnie myśli dużo demokratów ltd."

„Vorwaerfs" socjalistyczny najwyraźniej 
sprzeciwia się obaleniu Wirtha z powodu G. 
Śląska rozumując: „Nie należy pozwolić, by 
Wirth poszedł i by nastąpiła zmiana w dotych­
czasowej poinyce rządowej. Kawałek Górne­
go Śląska, który tracimy, straciła monarchja, a 
nie republika, stracił Ludendorif, a nie Wirth.“

Organowi niezal. socjalistów się zdaje, że 
decyzja Rady Czterech nie da się przeprowa­
dzić w praktyce i że wobec tego musi rząd 
Wirtha pozostać, by istniał odpowiedni nadal 
gabinet, któryby prowadził układy i rokowania 
w  celu zmiany decyzji L. Narodów. Robotnicy 
zachowają spokój i nie pozwolą się wywieść z 
równowagi przez hysteryczne okrzyki nacjó- 
nalistyczno-reakcyjnej prasy."

Najtrafniej charakteryzuje faryzeuszowskid 
okrzyki oburzenia prasy niemieckiej komunisty-' 
czna „Rotę Fahne" z Berlina, wyciągając i' 
obecnej sytuacji następujące konsekwencje: 
„Potwierdza się coraz to wyraźniej, że groźby 
ustąpienia rządu Wirtha nie są niczem innern, 
jak „wyschła ręka" Filipa Scheidemanna z 
przed 2 lat, tj. prosty środek dla wywierania 
presji na definitywne załatwienie sprawy gór­
nośląskiej przez mocarstwa ententy. Ustąpie­
nie Wirtha, to manewr dla oka. Wirth nie my­
śli ustąpić, raczej uzupełni gabinet przez niem. 
partję lud. Stinnesów i Stresemannów."

Sprawi polskie.
Postedzeme Komis!i reewakua- 

cyjnej w Moskwie.
: Pierwsze posiedzenie Komisji reewakuacyj- 

nej odbyło się 8. bm. Ze strony polskiej prze­
wodniczy! minister Olszewski, ze strony rosyj- 
sko-ukraińskiej profesor Schmidt. Uchwalono 
oddanie do dyspozycji delegacji polskiej odpo­
wiednie pomieszczenia na składy oraz taboru 
kolejowego dla dokonania reewakuacji. Usta­
lono listę 25 fabryk podlegających reewakuacji. 
Najgłówniejszymi z nich są zakłady Rudzkie­
go, żyrardowskie, Ron i Zieliński, Lilpop, Rau 
i wiele innych.

O cerkiew prawosławną.
: Patrjarcha Tichon zwróci! się w  Moskwie do 

poselstwa polskiego z propozycją rozpoczęcia 
rokowań w sprawie cerkwi prawosławnej w 
Polsce.

O chrona g ran ic  gdańsk ich .
: Na posiedzeniu Komisji administracyjnej 

wysłuchano referatu pos. ks. Sobolewskiego w 
sprawie utworzenia ochotniczego korpusu kon­
troli granicznej. Komisja uchwaliła rezolucję 
wzywającą rząd, aby w  ciągu ośmiu dni przed­
stawił Komisji sprawozdanie o strzeżeniu gra­
nic przed przemytnictwem oraz wnioski o zor­
ganizowaniu straży granicznej i służby kon­
troli.

Współpraca PetrasEewIcza 
z komunistami.

: Ukraińska Centrala Wiedeńska z pod zna­
ku Pefruszewicza pod wpływem swych niepo­
wodzeń dyplomatycznych na terenie zachodnim 
postanowiła przerzucić punkt ciężkości swej 
działalności do kraju. W  tej sprawie porozu­
mieli się emisarjusze Petruszewicza z działają­
cymi na terenie Małopolski Wschodniej komuni­
stami ukraińskimi, w  wyniku czego nastąpiła 
fuzja ukraińskiego obozu nacjonalistycznego z 
komunistami. Wytworem tej fuzji jest orga­
nizacja terorystyczna ukraińska, która za 
wszelką cenę postanowiła wywołać anarchię, 
będącą atutem w  ręku dyplomatów ukraińskich. 
Dziełem tej partji są ostatnie fakty zniszczenia 
połączeń telegraficznych pod Przemyśleń) i
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Projekt daniny m apow ej, 
przyjęty przez Radę Ministrów.

Daninie podlegają płatnicy podatków: grun­
towego, podymnego, od nieruchomości miej­
skich, przemysłowego, domowo-kłasowego i 
tłomowo-czynszowego (w  b. zaborze austrjac- 
kim), osoby posiadające przedsiębiorstwa han- 
tilowo-przemysłowe etc. Zwolnione są od da­
niny państwo, związki samorządowe, instytucje 
'dobroczynne i kult.-ośw, kasy oszczędnościo­
we, przedstawiciele państw obcych.
■ Daninę oblicza się w  b. zaborze rosyjskim 
jak następuje: dla podatku gruntowego i po­
iły mnegó 300-krotnie w  stosunku do . podatku 
uchwalonego 14 lipca 1920 r., dla podatku od 
nieruchomości —  100-krotnie, dla podatku prze­
mysłowego, według stawek z 6 VII 1920: a) 
70-krotnie dla 1 i II kat., 30-krotnie dla przed­
siębiorstw handlowych III kat., 20-krotnie dla 
IV  kat.; b ) 60-krotnie dla przedsiębiorstw 
przemysłowych od I— VI kat., 50 —  dla VII i 
■VIII kat. W  podobny sposób, ze zmianami, 
odpowiadającemi systemom podatkowym, w  
dzielnicy austriackiej i pruskiej.

Dla przedsiębiorstw, obowiązanych do skła­
dania publicznego sprawozdania (banki, spółki 
akcyjne) daninę oblicza się w  stosunku 15 
proc. od kapitału zakładowego, łącznie z za­
pasowym i rezerwowym, przyczem nierucho­
mości tych przedsiębiorstw, nabyte przed ro­
kiem 1920, mają być przewalutowane.

Daninę wymierzają i pobierają odpowiednie 
władze podatkowe, funkcjonujące dla pobie­
rania dotychczasowych podatków.

Odwołanie od obliczenia dopuszczalne jest w 
Ciągu dni 8; rozstrzyga ostatecznie Izba Skar­
bowa. Wniesienie odwołania nie wstrzymuje 
obowiązku płacenia w  terminie, który określo­
ny jest w  projekcie, jako 4-tygodniowy. Nie- 
wplacone w  terminie kwoty daniny obłożone 
będą 10%-wą grzywną miesięczną i ściągane 
przymusowo.

Gminy wiejskie otrzymują 2% tytułem zwro­
tu kosztów wymiaru, gminy miejskie 25 proc. 
Obowiązane są do wpłacenia pobranych sum w 
ciągu trzech dni.

Projekt przewiduje ulgi w  tych wypadkach, 
kiedy ścisłe wpłacenie daniny zagrażałoby 
egzystencji gospodarczej płatnika; rozstrzygają 
o tern specjalne komisje obywatelskie.

Płatnicy, którzy nie zapłacą daniny ani do­
browolnie, ani w  postępowaniu egzekucyjnem, 
tracą czynne i bierne prawo wyborcze.

Ustawa obejmuje 38 artykułów, jest bardzo 
szczegółowo opracowana.

Najdonioślejszym momentem będzie sposób 
ściągnięcia daniny. Aby ją wykonano i to 
szybko, wymiar i samo ściągnięcie daniny bę­
dzie powierzone gminom. Na czele komisji 
wymiarowej stanie naczelnik gminy, który po­
woła trzech członków do współdziałania, za 
pracę swą gminy wiejskie mają otrzymać 3 
proc., a miejskie 25 proc. ściągniętej kwoty.

W  charakterze drugiej instancji mają być po­
wołane przez prezesa dyrekcji skarbowej ko­
mitety obywatelskie, które będą miały prawo 
ustalania i kredytowania należytości, najwyżej 
na przeciąg roku, względnie zupełnego w  nad­
zwyczajnych wypadkach zwolnienia. Usuwa­
jący się od opłat stracą prawo wyborcze i wy­
bieralności do ciał reprezentacyjnych.

Wymiary i nakazy płatnicze mają być wygo­
towane do czterech tygodni,

, Czynniki rządowe przypuszczają, że 
danina da około 90 miljardów mk., z cze­
go 70 miljardów będzie pochodziło z po­
datku gruntowego. Instytucje przemy­
słowe wskutek kryzysu, który obecnie 
przemysł przechodzi, nie będą mogły dać 
wysokich pozycji.

Rada ministrów projekt daniny uchwa­
liła. Będzie on złożony do laski marszał­
kowskiej.

Pozatem na radzie ministrów p. Mi­
chalski podczas dyskusji ogólnej zapo­
wiedział wydanie osobnej ustawy, która 
ma na celu opodatkowanie nowych kapi­
talistów, powstałych czasu wojny-

Ze strony rządu widać dużą stanow­
czość w postępowaniu. Chodzi o to aby 
utrzymał się w zajętej raz linji.

Min. Michalski dąży do tego aby pro­
jekt ustawy został odesłany w całości do 
kom. skarbowo-budżetowej, przeciwnicy 
zaś koncepcji min. Michalskiego radziby 
rozkawałkować projekt i odesłać do po­
szczególnych komisji, co równałoby się 
jego obaleniu.

Bonk KwfłecKL Ptrtockł i & t.jl
Kap. akc. 80000 000 mk. p.
—------------  Rok założenia 1870 --------------- (1658

r? irad egasse  85 G D A Ń S K ,  K c n d c g a s s e  85.

NOW A W AŻNA PLACÓWKA.
W  kołach rządowych jak i prywatnych 

powstała myśl stworzenia zrzeszenia się 
\i stworzenia instytucji zakupu i sprzeda- 
;ży tak węgla krajowego, jak i górno­
śląskiego pod firmą „Zachodnio-polski

Syndykat Węglowy T. z o. p.“  z siedzi­
bą w Poznaniu.

Z udziałami do instytucji tej przystą­
piły najpoważniejsze instytucje gospo­
darcze, jak Bank Związku Spółek Zarobi 
kowych, Bank Przemysłowców, Centrala 
Rolników, Bank Kwilecki, Potocki i Ska., 
Poznański Bank Ziemian, Dom Rolniczo- 
Handlowy Władysław Radomski T. Ak., 
Bank Młynarzy T. Akc., Magistrat mia­
sta Poznania, jako reprezentant Związ­
ku miast polskich i Związku gospodar­
czego Gazowni, Spółka Interesentów 
Przetworów Ziemniaczanych, jako repre­
zentant krochmalni i suszarni ziemnia­
ków.

Jak z powyższego wynika, zastąpiona 
jest w  syndykacie węglowym olbrzymia 
część konsumentów węgla. —  Pertrakta­
cje co do przyjęcia dalszych udziałowców 
są w toku.

Na kierowników instytucji tej powoła­
no pp. dr. J. Laudowicza i Marcina No­
waka, znanych naszemu ogółowi z ich 
działalności w  Urzędzie Węglowym by­
łej dzielnicy pruskiej, gdzie w trudnych 
warunkach sprawną ręką przez kilka lat 
kierowali gospodarką węglową.

Zagwarantowane są również i finanse 
nowej instytucji w mierze dostatecznej, 
jak i poparcie ze strony rządu.

P o l s k o - B a S t y c k i e  'w

To w . Handlowe i Transportowe S-ka Akc. |
Kapitał zakładowy mk.: 120000000. j j& g lg  g j  g  66 1 

Adres telegraficzny: S a i i f lŁ i  I
Zarząd: Waiszawa, Miodowa nr. 6. w  D i |
O  ¿ ¡¿ s ia ły : Warszawa, Gdańsk, Łódź, Kraków, Lwów, g 

Poznań, Bydgoszcz, Białystock, Równo, W ilno, Londyn, 1 
Paryż, Wiedeń. r p

A g e n ł m y :  Tczew, Częstochowa, Śniatyń, Herby Pr., 
i Herby Polsk., Zbąszyń, Mława.
I K o r e s p o n d e n c i: Berlin, Brema, Hamburg, Antwerpia, 
i  Tryjest, Budapeszt, Bukareszt, L ’bawa, Reval, Kłajpeda. |

i Oddział Gdański: Breitgasse 22/23I5C. 1
3 D z ia ły  » Ekspedycja, magazynowanie, asekurancja, okrętowy S 

H Breitgasse 22/23. Telefon nr. 3255, 3960, 3961.
|j D z ia ł  D r z e w n y : Telefon 3577. (1829 ||
H B iu ra  w  N o w y m  P o r c ie  t Telefon 3962, 5319, 7781|

AKCYZA OD CUKRU.
Rada ministrów, jak wiadomo, zniosła na je - 

dnem z ostatnich posiedzeń monopol cukrowy, 
obowiązujący do tej pory w  b. Kongresówce i 
wprowadziła na całym obszarze Rzeczypospo­
litej akcyzę w  wysokości 200 marek od kilo- 
gratmi cukru. Rozporządzenie to obowiązuje 
od 1. października. Wedle obliczeń w  tej dro­
dze na artykule codziennej potrzeby skarb pań­
stwa ma uzyskać 10 miljardów marek z naj­
bliższej kampanji cukrowej od października 
1921 roku do września przy przewidywanej 
produkcji 50 miljonów kilogramów. Rząd za­
tem unormował ceny do stosunków przedwo­
jennych: 15 kup. za funt podług kursu złota 
wynosi 400 marek, a zatem kilogram cukru o- 
becnie będzie kosztował 1000 marek.

I Gustav Adolf Menmasm j
x obcych waln i i  papierów wartościowych £ 

Telefon 3257 i (Notamt) 5138, 5189, 5190 

I Langer Markt 13,2 p. (Dom Danku Drozdowskiego), j

W ALKA Z KSIĘGOSUSZEM.
W  komisji rolnej nacz. komisarz do 

walki z księgosuszem, p. Zagrodzki zdał 
sprawę z działalności komisarjatu, którą 
rozpoczęto w październiku 1920, rozsze­
rzając ją od Wisły ku wschodowi. Stra­
ty wynoszą: 5 024 sztuk bydła zabitego, 
5 101 padłego, 41 232 sztuki szczepiono. 
Obecnie Kongresówka wolna jest od 
księgosuszu. Jednak niebezpieczeństwo 
nie minęło: Rosja zalana jest tą zarazą, 
bydło tam ginie tysiącami. Polska prze­
to musi mieć stłą ochronę graniczną na 
przestrzeni 1100 kim. Dr. Dalkiewicz 
stwierdza, że instytut w Puławach, o któ­
rego powstaniu i stanie obecnym mówił 
p. dr. Wachlewski, dostarcza dziś już 
pełnej szczepionki, doskonale przygoto­
wanej. Zgłaszają się po nią i inne kraje, 
chcąc płacić złotem. Walka z księgosu­
szem kosztuje państwo dużo, wydano 300 
rnilj. mk., potrzeba znowu 400 milj. mk.

OCLENIE TOW ARÓW , POCHODZĄCYCH 
Z ALZACJI-LOTARYNGJI I OBWODU SAARY.

Prezydent dyrekcji urzędu celnego w  Gdań­
sku donosi: Panuje jeszcze zawsze niejasność 
co do oclenia towarów, pochodzących z Alza- 
cji-Lotaryagji i obwodu Saary. Towarów do­
tychczas nie oclono przy przywozie do Gdań- 
ska  ̂ ponieważ przywóz do Niemiec był wolny 
na podstawie art. 268 a i art. 50 § 31 traktatu 
pokojowego, a towar przychodził następnie do 
Gdańska jako towar niemiecki. Wobec tego, 
że obecnie przywóz wolny od opłat przewi­
dziany jest tylko dia ilości i rodzaju towaru, 
przewidzianego w  art. 268 a §  2, a resztę okła­
da się cłem, Gdańsk również musi oclić te to­

wary. Towary, pochodzące z Alzacji-Lotaryn- 
gji oclone zostaną przy przywozie do Gdańska 
na równi z wszystkiemi innemi towarami, a 
oprócz tego pobierać się będzie agio złota. Od 
spirytusu płaci się oprócz cła różnicę monopo­
lową.

Bank Handlowy w Warszawie
Oddział w Gdaźsku (1738 

Langenmarkt 7/6. Telefon 3477,5435, 1788.

N«sze placówki gospodarcze.
Tow . akcyjne .Drukarnia Toruńska. 1. li­

stopada 1920 r. założono z inicjatywy i 
przy iinansowem poparciu Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych w  Poznaniu Tow. Akc. „Dru­
karnia Toruńska“ w  Toruniu z kapitałem za­
kładowym 8 000 000 mk.

Dnia 4. października odbyło się zwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuszów. Zatwierdzono 
bilans i rachunek zysków i strat per 30. czerw­
ca br. Czysty zysk wyniósł 1 miljon 985 515 
mk., z czego postanowiono wypłacić 12 proc. 
dywidendy.

Wiadomości drohsse.
Oferta na stal. Zakłady Przemysłowe Graf 

Ladisłaus Csaky fabryki żelaza i stali w  Pra- 
kendorf, Tw o Akc. Budapest, IX. Cailiagutcza 
4, ofiarowują znaną stal narzędziową ,,Ajax“  i 
wielki wybór narzędzi stalowych (Wiadomość 
w  izbie Handlowej Polsko-Węgierskiej).

Oferta na barwniłd. Węgierskie Towarzy­
stwo Powszechne Przemysłu Chemicznego H. 
A. V. I. R. T. pragnie eksportować do Polski 
barwniki do farbowania materjałów włókienni­
czych. (Wiadomość —  jak wyżej).

Zapotrzebowanie na odpadki. Jedna z firm 
węgierskich pragnie importować z Polski 
skrawki towarów włóknistych i odpadki nitek, 
wełny, bawełny, otrzymywane w przemyśle 
włókienniczym. Firmy, które mogłyby ekspor­
tować powyższe artykuły, mogą otrzymać in­
formacje za pośrednictwem Izby Handlowej 
Polsko-Węgierskiej w  Warszawie.

Zjazd towarzystw kupieckich na Pomorzu.
Dnia 16. bm. odbędzie się w  Grudziądzu wiel­
ki zjazd kupiectwa polskiego z całego Pomo­
rza. Na zjeździe zostaną wygłoszone referaty 
przez najwybitniejszych ekonomistów i kupców 
naszych przez Związek Towarzystw kupieckich 
z Pomorza zaproszonych.

Bilans Targów Wschodnich. Bilans Targów 
Wschodnich jest dodatni, nietylko pod wzglę­
dem moralnym, lecz także i materjalnym. Do­
chód z biletów wejścia wynosi 14 miljonów 
marek. Z pośród odbiorców zagranicznych 
szczególnie znaczne zakupy poczyniła Francja i 
Rumunja. Najpoważniejsze obroty były w  
dziele maszynowym, przędzalniczym i papie­
rowym.

Notowania 
giełdy gdańskiej.

D e w i z y
oficjalnie

14 X
nieoficjalnie 
15 X rano

kupno sprzedaż kupno sprzedaż

Marka polska got. 3 .43V2 3 .46V2 3,55 3,60
Mk.p.wypt. W arsz 3.16 3.19 3,30 3,35
Mk.p. wypł. Poza. — — — —

Do ary got. 138.36 138.64 141 141,5’
Dolary tranzakc. — — — —

Funty szt trot. 535.95 537.05 540 543
Funty szt tranz. — — — —

Tendencja na marki mocna.
Tendencja na dew. zagr. mocna,
W  ostatniej chwili sytuacja dla marki przed­

stawiła się korzystniej.

Dewizy zagr. w Berlinie z dnia 14. X. ¡

w gotówka przekaz

Londyn 1 ft. szt. 537.95 539.0?)
Paryż 100 frank. — —

Bruksela 100 frank. 1014.95 1017.(5
Nowy jork 1 dolar 139.73 14C Ó1
Amsterdam 100 guld. 4635.35 4644 65
Christiania 100 koron 1688.30 1691.70
Kopenhaga 100 koron 2624.35 2635.65
Sztokholm 100 koron 3196.80 3205.20
Rzym 100 lirów 544.45 54? .55
Berno 100 frank. —

Wiedeń 100 koron 678 'i 62
P ra g a
Budapeszt

100 koron 146 85 147.15
100 koron 29.72 20.78

Dewizy zagr. w Warszawie z dnia 14. X.
k u p n o sprzedaż

N. York dok Tranz. 4500-4450
Got. 
Tr. Cz. 
Czeki

43C0 4460

Kan. doi. Tranz.
Got.

Paryż fr. Tr. Cz. 310-338
Got.
Czeki
Tranz.

Bruksela fr. Tranz. 325
Tr. Cz.

Berno fr.
Berlin niem. Tranz.

G ot 
Tr. Cz. 33,50—34,75—33 33,00
Czeki 32,00

Londyn f t  s t Tranz. 16500
Got. 
Tr. Cz.

Wiedeń kr. Tr. Cz. 165-160 160
Czeki 155

Praga cz.sł. kr.Tr. Cz. 4 6 -5 4 -4 9
47 49,CO

Wypłaty na Gdańsk mk. niem. —,

Wiadomości telegraficzne.
Ryga, 14 X. (P A T .) Giełda dewizowa z 

dnia 14. X.: Funty 1370, dolary 356,25, franki 
25,74, korony szwedzkie 83.75, korony duńskie 
68, marki niemieckie 5.60, marki estońskie 0,82, 
polskie 0,07, łotewskie franki złote 69,75.

Warszawa, 14. X, (P A T .) Kurs marki pol­
skiej na giełdzie w  Pradze podniósł się od 14 
bm. o 50 punktów, natomiast kurs marki nie­
mieckiej spadł o 8 punktów.

Londyn, 14. X. (P A T .) „Daily Express“ 
omawiając nowy spadek marki niemieckiej, 
stwierdza, że został on spowodowany nietyle 
decyzją genewską, ile nieustającą emisją no­
wych banknotów. „Sunday Express“ przewi­
duje dalszy spadek marki niemieckiej.

Ruch u  porcie gdańskim
13. X. przybyły:

Niem. holownik „Thor“  ze Szczecina, duński 
żag l „Florenz“ z Malmö ze smolą.

14. X. przybyły:
Polski żagl. „Fryderyk Wilhelm" z Rewy z 

tortem.

13. X. odpłynęły:
Gdański par. „Pregei“  do Hamburga z tow., 

franc. par. „Suzanne et Marie“ do Antwerpji 
z tow., nie żagl. „Buckau“ do Królewca próżno.

14. X. odpłynęły:
Niem. par. „Fritz Stauss“  do Hamburga z 

naftą, Jutro oczekowany jest z Nowego Jorku 
amerykański porowiec „Skandinawien“ ze 180 
pazaż. i tow.

Papiery uarto& ow  ! akcje.
Warszawa, 14 X. 1921 r. tranzakcje. (Pat)

sf
Notowanie ostatnie :

2650—2075 J  
221C—2185 
2500 
3000
25700—25000 ! 
6050
2625-2600
2550—2575— 2525 •,

23300 - 22800-22500 i 
3625—3550 
7075—6950—6975 I 
58000 1

1850-1700
2825-2750
2335—2150—2200
900-925
1440-1375-1400

Bpnk Dyskontowy w Warszawie I-V 
Bank Handlowy w Warszawie I-X 
Bank Kredytowy w Warszawie I-V
Tow. wsDÓłdzielczych 1-IV..........
Warsz. Tow. Fabryk Cukru ......
Wielki piec i zakł. ostrowiecki* ...
Rudzki I .......................................
Rudzki I I .......................................
Warsz. Tow. Kop. węgla i żaki.

hutniczych I-1V .......................
Lilpop I-II ...................................
Starachowice I-II ........................
Zawiercie ..... .............................
Warsz. Tow. dla Handlu i Żeglugi

l-III ..........................................
Polska Nafta za Mk. 500,— 1-111 ... 
Przemyśl Drzewny i Handel l-lll ... 
Bank Zjednocz. Ziem. Polskich ... 
Pocisk“ .........................................

»Ç ,

Pozaań, 14. X. 1921 (PAT). Notowania giełdy 
poznańskiej. Oficjalne objaśnienie znaków: p-popyt, 

o-ofiarowano, -f—obrotów dokonano.
Notowanie ostatnie 
220+  0 
350+p
150+p à 
235-225-230+a£

Bank Handlowy w Poznaniu I-VII1 
Bank Pozn. exel. kup.............. .
Bank Przemysłowców .................
Hurtownia droirervina................. 180+ p
\Yr V  , r r  s yiuWvtworn. Lnem. ...................... . 275+ p
„Wisła“ ....................................... 100 0 + 0
Brzeski Auto................................ 400+p
W90. Ostrovyn szt. stempł........... 150+
Hfirxfeld Viktorias .................. 540-555-550+ a
Ventzki T.................... ................ 820-830+ 0 •

I 6O+ 0
450+ 0 C S 4 
700+ 0

Centrala Skór I—I I ................. .......
kukań ...... ................................
Dr. R. May I-III.................. . 550+ p 

500+ 0 ' +„ IV ............................
Patria .......................................... 400+ p .+
Pozn. S-ka Drzewna Tr............... 1300+
C. Hartwig I-IV ........................ 470+ 0  [  

310+ 0  : û  
1C0+  U  
330+ 0  
240-235+

Cegielski I-V1II ............................

Cenfr*l® Rolników .....................
Orient exci. kup*..........................
Sarmatia......... .................... ......... 670-710+p r.
TRI............................................... 200—210+p 

160+0Pneumatvk ....................... ...... .
165+,
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Lwowem, rosnący bandytyzm w  powiecie Sam­
borskim, przerywania połączeń telefonicznych 
w samym Lwowie i temu podobne objawy. Ró­
wnież dziełem tej partji są sporadyczne wystą­
pienia ludności ruskiej, zmierzające do uchy­
lenia się od spisu ludności, uwydatnione zwła­
szcza zamordowaniem komisarza spisowego.

Z polityki zagranicznej.
Federacja Litwy e  Łotwą?

$ W  prasie łotewskiej zaczynają ukazywać 
się artykuły, agitujące za federacją Ło-.wy i 
Litwy i stworzeniem dwóch kantonów: łotew­
skiego i litewskiego.

Układy romańsko - sowieckie.
$ Układy, toczące się w  Warszawie między 

delegacją rumuńską z ministrem Fiialiiieu na 
czele i p. Karachanera jako pełnomocnikiem 
sowietów, rozwijają się pomyślnie, tak że w 
przyszłym tygodniu można oczekiwać podpisa­
nia układu preliminaryjnego.

Ostoja dla polskich okrętów wojennych 
w Gdańsku.

Senat gdański zawiadamia, że ponie­
waż kwestja ta nie weszła na obecny po­
rządek obrad Ligi Narodów. W . Komi­
sarz Ligi skłonił przedstawicieli Rządu 
polskiego i gdańskiego do prowizorycz­
nego uregulowania tej sprawy, jak na­
stępuje:

1) Polska i nadal może używać portu 
gdańskiego. Rząd gdański nie podniesie 
przeciw pobytowi polskich okrętów w 
porcie gdańskim żadnego zarzatu;

2) Polska zawiadomiać będzie rząd 
gdański o liczbie okrętów, które używać 
będą portu gdańskiego. Rząd gdański 
nie podniesie przeciw pobytowi polskich 
okrętów w porcie gdańskim żadnego za­
rzutu;

3) Rada portu wskaże okrętom potrze­
bne miejsca zarzucenia kotwicy;

4) Dokonany układ nie przesądza w 
niczem układów późniejszych obu rzą­
dów, względnie decyzji Ligi Narodów.

Kronika Pomorska.
* Sprostowanie p. wojewody pomorskiego,

P. wojewoda Brejskj. nadsyła nam następujące 
sprostowanie artykułu ks. posła Dachowskiego 
p, t. „Oświadczenie“ :

„Nieprawdą jest, że miłjony, które otrzyma­
łem na administrację Pomorza, a których użyć 
mogłem w  pierwszym rzędzie na złagodzenie 
biedy i nędzy łudu pracującego, przeznaczyłem 
na cełe mniej ważne a w  sczególności na u- 
ruchomienie teatru w  mej „rezydencji".

Prawdą jest natomiast, że fundusze, przezna­
czone na administrację Pomorza, zostały odda­
ne w  całości na cele, na które były przezna­
czone ustawą budżetową i rozporządzeniami 
Ministerstwa.

Prawdą jest, że nigdy nie rozporządzałem 
miljonami, którychbym mógł według własnego 
uznania użyć na podniesienie dobrobytu.

Prawdą jest, że wnioski moje o przeznacze­
nie większych sum na podniesienie na Pomorzu 
przemysłu i rolnictwa nie zostały uwzględnio­
ne wskutek braku funduszów. Wstawione do 
budżetu sumy zostały wydane według posta­
nowienia Ministerstwa.

Prawdą jest, że fundusz „na cele humanitar­
ne i kulturalne“ , oddany do mojej dyspozycji 
w  roku ubiegłym wynosił okrągłe 200 000 —  
dwieście tysięcy —  marek na rok bieżący nie 
został jeszcze ustalony.

Prawdą jest, że z tego funduszu nie dałem 
na teatr ani fenyga.

Prawdą jest, że na teatr narodowy w  Toru­
niu oddałem tylko te fundusze, które na moje 
ręce dla teatru przysłał z  Warszawy Prezy­
dent Ministrów, p. poseł Witos.

Prawdą jest, że funduszami, oddanemi bud­
żetowo Urzędowi Wojewódzkiemu, nie rozpo­
rządzam na własną rękę, lecz załatwiają to pod 
moim i mego generalnego zastępcy nadzorem 
naczelnicy wydziałów. Asygnaty do Izby Skar­
bowej podpisuję tylko wyjątkowo, gdy i mój 
pedpis jest wymagany.

W ojewoda Pomorski Jan Brejski,

*  Sprawy naszych poczt na obradach sej­
mowej komisji komunikacyjnej. Komisja 
komunikacyjna wybrała posła Rajcę (N. 
P. R.) przewodniczącym, posła T. Taba- 
czyńskiego (Zw. L.-N.) na zastępcę i pos. B, 
Knasta (Zw. L.-Na.) na sekretarza komisji.

Następnie minister poczt i teł. p. Steslowicz 
zdał obszernie sprawę o stanie obecnym poczt 
i telegrafów oraz o zamierzeniach rządu. Po 
dłuższej dyskusji nad referatem ministra komi­
sja uchwaliła jednogłośnie rezolucję pos. Ta- 
baczyńskiego, iż przyjmuje sprawozdanie mi­
nistra do wiadomości. Posłowie Tabaczyński 
i Wł. Grabski z Gniezna (Zw . L.-N.) w  przeci­
wieństwie do pos. Kolischera (K PK ) uznali za 
słuszny dalszy rozwój radjotełegrafji, widząc w 
tem znaczenie światowe i potrzebę polityczną 
państwa polskiego. Poddawane też krytyce ró­
żne braki w  urzędach pocztowych i telegrafi­
cznych, jak np. opóźnianie przesyłek poczto­
wych, nieporządki w  centralach telefonów, brak 
abonamentu gazet na pocztach na wzór syste­
mu niemieckiego itp. Minister obiecywał, że 
braki będą usunięte. Dla zbadania robót aa

węzie kolejowym warszawskim wybrano pod­
komisję, złożoną z posłów: Tabaczyńskiego, 
Rajcy i Knasta.

* Wejherowo. (Sprawa przemycania walu­
ty ). Informowałem onegdaj „Gaz. Gd.“  o wieł- 
kiem przemycaniu waluty do Gdańska, w  któ­
rą to sprawę miał być zawikłany p. Stiełau i 
pastor wejherowski. Po zbadaniu szczególow- 
szem pogłosek wykazuje się, że zaszła tu u- 
bołewania godna pomyłka. Nie chodzi o pa­
stora wejłierowskiego ale o pastora ewangielic- 
kiego z Pucka, a o tego też tylko o tyle, że 
tenże starać się miał za stawienie wysokiej 
kaucji na sądzie starogardzkim o uwolnienie 
aresztowanego z powodu paskarzenia walutą 
właśc. majątku Stielaua.

* Starogard. (Przemytnictwo) Za przemyt­
nictwo 32 funtów masła do wolnego miasta 
Gdańska zasądzony został Antoni Niechczyński 
wyrokiem Izby karnej na 6 miesięcy więzienia i 
5000 mk. grzywny, którą w  razie nieściągal­
ności zastąpi kara więzienia przez 50 dni. Iz­
ba karna orzekła konfiskatę 32 funtów masła.

* Barłóżno. (Rodzina zbójecka). Pod zarzu­
tem bratobójstwa przyaresztowano tu niebez­
piecznego zawadiaka Diegnera. Rodzina Die- 
gnerów wogóle cieszy się niezwykłą sławą. Oj­
ciec umarł w więzieniu. Przyaresztowany obe­
cnie syn karany był już także 2 latami więzie­
nia. Aby się nie narażać na niebezpieczeństwo, 
ludność unikała braci, to też szczegóły obec­
nej zbrodni nie są dokładnie znane. Widocz­
nie bracia, nie mając z kim się kłócić, po­
sprzeczali się ze sobą sami. Na trupie zamor­
dowanego stwierdzono 8 ukłuć nożem.

* Skarszewy. (Kom. burmistrz). Kom. bur­
mistrzem miasta naszego zamianował p. W o­
jewoda p. Dominiczaka z Kościerzyny. W  po­
niedziałek odbyło się o godz. 9 przed poi. po­
siedzenie Rady miejskiej i zarazem wprowadze­
nie nowego burmistrza w  urząd przez p. Sta­
rostę.

* Mlecewo. (Morderstwo czy samobójstwo?) 
Trupa jakiegoś młodego człowieka znaleziono 
w  rowie młynnym p. Reikowskiego stąd. Sąd 
udał się na miejsce wypadku. Są to zwłoki 
robotnika telegraficznego Kurta Hoffmanna. 
Rodzice jego żyją na Pomorzu. H. był zatru- 
niony przy wydziale telegraficznym w  Malbor­
ku. Trup miał ranę w sercu. Rewolwer le­
żał przy nim. 18. września miał mieć ślub.

Z  W ie lk op o lsk i .
* Uniwersytet poznański do ministra skarbu. 

Rektor i senat uniwersytetu poznańskiego w y­
słali do ministra skarbu dr. Michalskiego w  
Warszawie telegram, w  którym wyrażają mu 
gorącą podziękę za energiczną wolę uzdrowie­
nia finansów państwa i ratowania w  ten spo­
sób ojczyzny.

* Poznań. (Posiedzenie rady miejskiej). Na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej omawia­
no sprawę wyboru nowego prezydenta w  miej­
sce śp. Jarogniewa Drwęskiego. Zastanawia­
no się nad tem, czy wyboru ma dokonać obe­
cna, czy też przyszła rada miejska, która bę­
dzie wybrana jeszcze w ciągu bieżącego roku. 
Postanowiono ogłosić konkurs na stanowisko 
prezydenta miasta. Następnie uchwalono pod­
nieść płacę urzędników miejskich o 50 proc., 
wydać zapomogę dla żonatych (w  tym celu 
wyasygnowano 2 miłjony marek), jak również 
uchwalono wypłacić jednorazową zapomogę 
miesięczną w  wysokości pensji wrześniowej. 
Wyasygnowano dla ogrodu zoologicznego, wal­
czącego z trudnościami finansowemi 1 miljon 
marek tytułem zaliczki.

Z M ałopo lsk i .
* Lwów. (Sensacyjne wyniki śledz­

twa). W  czasie śledztwa w sprawie za­
machu policja wpadła przypadkowo na 
ślad organizacji młodzieży ukraińskiej 
„K. U. M.“ . Z zabranych dokumentów 
i protokułów tajnych posiedzeń okazało 
się, że organizacja przygotowywała 
zbrojne wystąpienie przeciw Polsce na 
jesień. Zamach był tylko próbą, celem 
podniesienia ducha wśród chłopów, któ­
rzy nie ufali zbytnio organizacji bojowej. 
Na czele organizacji stał profesor Szczu- 
rak, który, ja stwierdzono, brał udział 
we wszystkich tajnych posiedzeniach.

Z b. K o n g resó w k i .
* Białystok. (Zakupy Krakowskiego Banku 

Ludowego). „Rzeczpospolita“ donosi: Krakow­
ski Bank Ludowy, na którego czele stoją przy­
wódcy P. S. L. pp. Witos i Osiecki, nabył od 
lir. Rydygierowej w  Berlinie dobra Dolidy pod 
Białymstokiem za sumę 7 miljonów marek 
niem. Obecnie krążą w  mieście pogłoski, że 
nabywcom wytoczono sprawę o to, że w  akcie 
kupna i sprzedaży wymieniono sumę 70 miljo­
nów mk. polskich celem opłacenia mniejszej na­
leżności stemplowej. Prócz tego mówią i o 
tem, że córka hr.' Rydygierowej, baronowa 
Mannteufel czyni starania o obalenie aktu ku­
pna i sprzedaży i chce nabywcom zwrócić 70 
miljonów marek polskich.

Sprawa ta jest w  Białymstoku przedmiotem 
żywych rozpraw zwłaszcza, że administratoro- 
wie z ramienia Banku Ludowego sprzedają 
olbrzymie iasy Dolickie żydom.

* Sosnowiec. (Przemycanie bydła). Wskutek 
dość szczelnego obsadzenia granicy na prze­
strzeni Sosnowiec— Modrzejów całe dotychcza­
sowe przemytnictwo nierogacizny przeniosło 
się na inne tereny. Transporty rzekomo wysy­
łane na Górny Śląsk idą wprost do Wrocła­
wia. Gdyby bydło i nierogacizn? sprowadza­
ne z b. okupacji austrjackiej, ze wszystkich po­
wiatów, które koncentruje się w  Miechowie, 
rząd, uniemożliwiając przemytnictwo, pozosta­
wił w  kraju, pomogłoby to bąrdzę naszej cięż-
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Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

Dnia 5. października zmarł śp. kś, Antoni 
Bielski, proboszcz w  Lipinkach, pow. lubawski, 
w  50 roku życia, a 25 kapłaństwa. —  N. o. w  p.

Zjazd leśników polskich.
W  Poznaniu odbył się w  dniach 10., 11. i 12. 

bm. trzeci ogólny zjazd leśników polskich w  
sali uniwersytetu (Collegium minus). Na zjeź- 
dzie wypowiedziano następujące referaty:

1- szy dzień zjazdu:
Józef Zagórski: „O  potrzebie .moczenia le­

śników polskich“ ; Juljan Rafalsld: „Wewnętrz­
ne drogi wodne w  Polsce a las"; prof. Włady­
sław Szafer: „O  endemicznej florze w  Pol­
sce“ ; Wojciech Miłler: „W pływ  odbudowy kra­
ju, parcelacji i likwidacji służebności na stan 
naszych lasów“ ; Wiktor Skołoszewski: „Leś­
nicy a odbudowa“ ; Kazimierz Bielański: „O  
udział leśników w  sejmie i senacie“ .

2- gi dzień zjazdu:
Józef Miłobędzki: „O  naszej polityce gospo- 

darczo-leśnej i upaństwowieniu ¡asów"; Włady­
sław Zarański: „Przegląd problemów leśno-go- 
spodarczych i społecznych z ubiegłych dwu 
lat"; Adam Schwarz: „Organizacja przemysłu 
drzewnego"; . sprawozdanie z obrad w  komi­
sjach; wolne wnioski; zamknięcie obrad.

Prócz powyższych referatów na plenum, wy­
głoszone zostały w  komisjach następujące re­
feraty :

1) Komisja dla spraw nauki leśnictwa, do­
świadczalnictwa ł słownictwa.

Jan Kloska: „Organizacja szkolnictwa leś­
nego"; Kazimierz Wojczyński: „Szkolnictwo 
niższe", Józef Pivoli: „Polskie słownictwo le- 
śnicze"; koreferent Tadeusz Łuczyński); dr. 
Tadeusz Wielgosz: „Naukowa podstawa ba­
dań dendrometrycznych"; Stanisław Woszczyń- 
ski: „Typy drzewostanów i ich przemiany“ .

2) Komisja dla spraw ustawodawstwa leś­
nego.

Wład. Alkiewicz: „Uwagi o projekcie usta­
w y ochrony lasów“ (koreferent Władysław 
Przybylski).

3. Komisja dla spraw gospodarczych.
Jan Małysz: „O  ograniczeniu pastwisk w  la­

sach państwowych“ , „O  stosunkach robotni­
czych w  lasach b. dzielnicy pruskiej“ .

4. Komisja dla spraw przemysłu i handlu le­
śnego,

Stanisław Towtkiewicz: „Szkoły zawodowe 
przemysłu drzewnego“ ; St. Wyrwiński: „U je­
dnostajnienie wymiarów drewna użytkowego“ 
Karol Stieber: „Terpentylarnie“ .

3- ci dzień zjazdu.
Wycieczka: Wyjazd o godz. 8. m. 20 rano 

do Szreniawy, zwiedzenie gospodarstwa w  la­
sach prywatnych wirowskich i w  lasach pań­
stwowych mosińskich.

W  Puszczykowie wypowiedział p. Stanisław 
Wyrwiński referat „O  żywicowaniu“  ilustro­
wany pokazami.

Do Polaków w W. M. Gdańsku.
Już prawie dwa miesiące tylko dzielą nas do 

świat Bożego Narodzenia. Czas wspomnieć o 
przygotowaniu gwiazdi dla dziatwych polskiej w 
Gdańsku.

Niech ta gwiazdka Bożego Narodzenia za­
błyśnie wszystkim polskim dziatkom w  Gdań­
sku. Boże Dzieciątko przychodząc na świat, 
wszystkich pragnie uszczęśliwić, zwłaszcza 
smutnych i cierpiących niedostatek. Czyby bo­
wiem nam była miłą myśl, że gdy nasze dzieci 
w  tym dniu się cieszą, biedna dziatwa patrzy 
na nas z wyrzutem i żalem, żeśmy zapomnieli 
o nich? Pokażmy, żeśmy pojęli naukę Dzie­
ciątka Bożego, które po to tylko na ziemię 
przyszło, ażeby nauczyć nas miłości Boga i 
bliźniego, a więc i ofiarności dla uboższych 
braci naszych.

Święto Bożego Narodzenia jest także świę­
tem miłości rodzinnej chrześcijańskiej. Ale w  
tych rodzinach drożyzna i niedostatek sprawia, 
że rodzice nie mogą myśleć o tem, żeby słoń­
cem szczęścia opromienić życie swych dzieci, 
lecz w  pocie czoła pracują i walczą o konie­
czny kawałek chleba dla dzieci swoich. W  sza­
rej i ponurej niedoli tych dziatek przepędza 
rok cały. Niech choć jeden raz w  roku zabły­
śnie tej dziatwie złoty promyczek gwiazdy bet- 
leemskiej i niech im mówi, że ponad szarą nie­
dolą jest ktoś, kto o ich szczęściu myśli.

Boże Narodzenie jest świętem szczególniej w  
Polsce obchodzonem, jest szczegółniejszem 
świętem rodziny polskiej. A rodzina polska, 
to wszyscy Polacy, wszyscy bogaci i ubodzy. 
Nie wolno być obojętnym dla żadnego z człon­
ków rodziny. Wtedy depiero będzie -v Polsce 
dobrze, gdy ofiarna'miłość Chrystusowa zjed­
noczy całą Polskę w  jedną rodzinę. Okażmy 
więc, że czujemy się wszyscy członkami tej je­
dnej wielkiej rodziny w  w. m. Gdańsku.

Wysyłamy naszych delegatów z kwestą na 
gwiazdkę. Ufamy, że wszędzie spotkają się oni 
z gorącem ofiarnem sercem. Ufamy też, że 
zwłaszcza majętniejsi rodacy okażą zrozumie­
nie dla dzisiejszych olbrzymich wydatków, że 
nie będą uważali obowiązek za spełniony, gdy 
dadzą ofiarę w wysokości składek przedwojen­
nych, lecz zwiększą je odpowiednio do dzisiej­
szej małej wartości pieniędzy. Ponieważ nie 
można dotrzeć osobiście do wszystkich roda­
ków, listy do zapisywania składek gwiazdko­
wych są wyłożone w  składach następujących: 
Cżarliński, księgarnia, Topfergasse 19, Ogry- 
czak, skład kolonjalny, Poggenpfuhl 5, Słupiń- 
ska, skład cygar, Langgasse 21, wejście z Post- 
gasse, Szmyt, sklacl cygar, Matzkauschegasse 
5, Tylewska, skład papieru, Ketterhagengas- 
se 14.

Za komitet gwiazdkowy w  w. m. Gdańsku 
Ks. Mondry, j  F. .Tylewska.

Pretensje gdańskie,
W  dłuższym artykule poruszają węzo! 

rajsze ,,Danz. N. Nachr.“ sprawę zastęp-: 
stwa zagranicznego Gdańska przez Pol­
skę, określonego w  § 2 Konwencji, a rze­
komo mylnie przez Polskę interpretowa­
nego, skutkiem czego całkowicie nie­
słusznie doznały zwłoki w  załatwieniu 
także sprawy, jak prośba do Papieża o 
przyłączenie gdańskich katolików do bis­
kupstwa warmińskiego, sprawy opcji, 
w  końcu rzecz przynależności Gdańska; 
do Wszechświatowego Związku poczto­
wego.

W  niemniej długim artykule „Dzg. 
Ztg.“  ze swojej strony porusza sprawę 
zwrotu w  walucie niemieckiej kapitałów 
gdańszczan, ulokowanych w Polsce. '■>

Głosy te nie są pierwsze; w  ostatnich' 
dniach kiłkakroć one się powtarzały i sta­
nowiły niejako uzupełnienie ostatnich ata­
ków z powodu wycieczek dziennikarzy 
w  Gdańsku, przyjmowanych przez sfery 
polskie.

Jeśli dodamy do tego sprawę „bastjonu 
polskiego —  Gdańska“ i składu amunicji, 
którą równocześnie w  nader zadzierżysty 
sposób porusza się na łamach prasy nie­
mieckiej w  Gdańsku, czyni to razem wra­
żenie jakichś skonsolidowanych wysileń, 
kampanji obmyślanej w  nieokreślonym 
bliżej celu.

O co chodzi ?
Czy jest to zwykła piosnka „der Auf­

richtigen“ , piosnka o nieskończonej ilości 
zwrotek, czy też jest to pożegnalny marsz: 
dla odjeżdżającej do Warszawy delegacji 
gdańskiej, która ma podpisać układ go­
spodarczy?

Jeżeli jest to to pierwsze, natenczas 
jeszcze pół biedy; widocznie że kasa 
„Vossische Zeitung“ obsługuje różne pis­
ma gdańskie i różne partje polityczne; 
jeżeli jednak ma to być kantata na drogę, 
to wartoby pamiętać, że gdyby tak pis­
ma polskie w  dobie podpisywania tigody ■ 
chciały zapomnieć o przykazaniach taktu ; 
i o ważniejszych celach, a jedynie zamie­
rzyłyby utrudnić wzajemne stosunki, to 
umiałyby wyśpiewać o wiele groźniejszą 
a przedewszystkiem bardziej słuszną w  
motywach i obszerniejszą co do treści 
pieśń... przywitalną.

Możeby więc tak przycichnąć na jakiś 
czas chociażby dla zwykłych względów 
przyzwoitości. „Der Aufschrei der Em­
pörung“  zbrzydł już dziś doszczętnie ca­
łej Europie, stracił zupełnie na skutecz­
ności i więcej dyskredytuje krzyczących, 
niż rozrzewnia tych, którzy rzeczywiście 
mają coś do powiedzenia w  kwestji 
współżycia i polityki.

Kronika giaiska.
K alendarz na niedzielę, d. 16 października 1921. 
Wiktora bisk.

Wschód słońca o g- 6,30: zachód o g. 5,04, 
Wschód księżyca o g. 11,52; zachód o g. 8,25.

—  Nasi najserdeczniejsi w  różny spo­
sób usiłują przemycić do opinji publicznej 
wieści niezgodne z prawdą pod pozorem 
komentarzy o nowej spółce „Zjednoczo­
nych Wydawnictw Polskich“ w  Gdańsku. 
Tak np. „Danziger Allgemeine Zeitung“ 
pisze z głupia frant, że powstała taka to a 
taka spółka, wobec czego „Gazeta Gdań­
ska“  i „Dziennik Gdański“ przestały wy­
chodzić. Tymczasem jednak tak nie jest, 
jeśli jeszcze możemy taki „trick“ różnych 
„Wiosen“ przygwoździć w  „Gazecie 
Gdańskiej“ , a choć od 1 listopada poja­
wiać się będzie nowe pismo pt. „Gazeta 
i Dziennik Gdański“ , właśnie nakładem 
owej zjednoczonej spółki, to i tak wszyst­
ko pozostanie prawie po staremu, ku 
utrapieniu naszych najserdeczniejszych, 
którzy nas tak pragną uśmiercić na pa­
pierze.

—  Posiedzenie rady miejskiej. Następne po­
siedzenie rady miejskiej odbędzie się w  wtorek 
18. bm. o godz. 4 po poi. w  sali ratusza. Na 
porządku obrad m. in. pierwsze czytanie bud­
żetu gospodarczego na rok 1921 a) dla ogólnej 
administracji i b ) dla wydatków z opłacania u- 
rzędników.

—  Przystąpienie Gdańska do światowego 
związku pocztowego. Z nowopowstałych kra­
jów przystąpiły do światowego związku pocz­
towego formalnie tylko Polska i Finlandja. O- 
becnie przyłączyło się też W. M. Gdańsk, i to 
nietylko do związku, lecz także do jego po­
bocznej organizacji. Ostatnia dotyczy wymia­
ny paczek pocztowych, listów wartościowych 
i małych przesyłek wartościowych, przekazów, 
pieniężnych, zleceń pocztowych i przesyłania 
gazet.

Przystąpienie Gdańska do światowego związ­
ku pocztowego opiera się na postanowieniach 
z Rzymu z roku 1906, które dotychczas są jesz­
cze miarodajne, i na uchwałach z zeszłorocz-. 

, nei konwencji pocztowej z Madrytu. Uchwały:



TMietfzieta, önia lü października 1921 r.

ostatniej zastosowano już w  różnych krajach 
częściowo, a zupełnie przeprowadzi się je ód 
1. stycznia 1922 r.

Stosunki pocztowe między Niemcami a 
Gdańskiem, które zastosowane są do przepi­
sów istniejących w Rzeszy, nie ulegną zmianie 
z powodu przystąpienia Gdańska do światowe­
go związku pocztowego. Przepisy pocztowe 
ważne w  Niemczech, obowiązują również i 
W . M. Gdańsk.

—  Przeciw nowej godzinie policyjnej. Re­
stauratorzy gdańscy niezadowoleni są z ostat­
niego rozporządzenia senatu, które przepisuje 
godzinę policyjną na 11 wieczorem i które nie 
traktuje w  tym względzie wszystkich restau­
ratorów równomiernie. Resturatorzy wnieśli 
przeciwko temu rozporządzeniu na ostatniem 
swem zebraniu protest i zażądali wyznaczenie 
godziny policyjnej na 12 w  nocy.

—  Nauka pływania dla młodzieży szkolnej
urządziły władze szkolne Gdańska podczas u- 
bieglego lata. Brało w  niej udział ogółem 1089 
dzieci, w  tern 586 chłopców i 503 dziewcząt. 
Pływania nauczyło się 495 chłopców i 482 
dziewcząt. W  dniu 18. sierpnia odbyły się pu­
bliczne popisy w pływaniu przy uczestnictwie 
dużo widzów.

__ Nowy hiszpański wścekonsal w  Gdańsku.
Na mocy edyktu króla hiszpańskiego z dnia 
22. września br. mianowany został kupiec 
Ernst Błock z Wrzeszcza wicekonsulem hisz­
pańskim w  Gdańsku.

;— Estońskim konsulem dla Gdańska 
mianowany został dyrektor Banku Dy­
skontowego p. Kukowski, członek Rady 
Nadzorczej „Zjednoczonych Wydawnictw 
Polskich“ w Gdańsku.

—  W ybory ławników do sądu kupieckiego
odbędą się 27. listopada br. o godz. 10 przed 
poi. Zakres działania sądu kupieckiego rozcią­
ga się na cały obszar W. M. Gdańska.

Cały obszar W. M. Gdańska podzielono na 
dwa obwody, miasto Gdańsk i Tygenhof, w 
których wybory Odbywają się oddzielnie.

W  Gdańsku wybierze się 28 ławników z kół 
kupieckich i 28 ławników z kót pracowników 
handlowych, w  Tygenhofie natomiast 8 z jed­
nych i 8" z drugich kół.

—  Dr. Bitmke wybrany został na nowo pre­
zesem towarzystwa sędziów gdańskich.

__Ruch pasażerski statkiem do Królewca zo­
stał w  bieżącym tygodniu z powodu niekorzy­
stnej pory roku wstrzymany.

—  Z kół artystycznych donoszą nam o przy- 
jeździe znakomitego skrzypka Juljusza Thorn- 
bergera, rodem ze Skandynawji, który dnia 
4 listopada da w  Gdańsku w  sali Strzelnicy 
koncert. O bliższych szczegółach, dotyczących 
tego ciekawego koncertu wkrótce doniesiemy.

—  Częściowe zaćmienie księżyca. Lu
bownikom przyrody przypominamy, że w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 17. bm. 
nastąpi prawie całkowite zaćmienie księ­
życa. Początek zaćmienia nastąpi w nie­
dzielę o godz. 9,14 wiecz., o godz. 12,54 
rozpostrze się cień na 97 proc. powierz­
chni tarczy księżyca, a skończy się to 
ciekawe zjawisko o godz. 2,54 rano (w  
poniedziałek).

—  Obchód Sokola. W  niedzielę 16 bm. 
urządza Towarzystwo „Sokół“ w  Gdań­
sku obchód swej rocznicy. Na program 
składają się oprócz przemowy, którą przy­
rzekł wygłosić ks. Mondry, efektowne 
ćwiczenia Sokole i wzruszający dramat 
historyczny p. t. „Kacper Karliński“ , nad 
którego wystawą pracuje z zapałem grono 
najlepszych sił naszych. Po przedstawie­
niu tańce. Młodym zwolennikom ich — 
a starsi może też zechcą się do nich zali 
czyć —  uchylimy ku ich uciesze rąbka ta 
jemnicy, że zabawę taneczną projektuje się 
aż do ...rana!

Nie wątpimy, że cala Polonja podąży 
na ten tak pięloiie zapowiadający się wie­
czór, który odbędzie się w  sali pałacu 
sportowego w  Alejach, gdyż ze sali na 
strzelnicy poprzednio wynajętej nie może­
my i nie chcemy korzystać wobec brutal­
nej i bezszczelnej hakaty Związku Strze­
leckiego Fryderyka Wilhelma.

Początek o godz. 6J4 wieczorem.
Bilety, których cena uprzystępnia wie­

czór ten wszystkim, sprzedaje do soboty 
wieczorem księgarnia pp. Czarlińskich ul. 
Tópfergasse 19.

— Co robi wódka. Przed tutejszym 
sądem przysięgłych stanął robotnik Eller- 
waid z Wisłoujścia, który w  stanie nie­
trzeźwym pokaleczył ciężko a w  następ­
stwie sprowadził śmierć swego towarzy­
sza Schneidra, pośród następujących oko­
liczności: Dnia 24 u. m. po sutych liba­
cjach szli obaj wspomniani do mieszkania 
Ellerwalda, ale ponieważ było im wszyst­
kiego zamało i znęciła ich muzyka gramo­
fonu, dochodząca ich z okien domu robot­
nika Fliega, wstąpili jeszcze po drodze 
i do niego, gdzie doprawili humorów 
jeszcze butelką koniaku. Prawie bezprzy- 
tomni, zawlekli się wtedy do swego mie­
szkania, tu jednak Ełlerwald pokłócił się 
z żoną i wyrzucił ją za drzwi. Towarzysz 
jego, bardziej rycerski, ujął się za kobietą, 
rzucił się na awanturnika i powalił go na 
ziemię. Rozjuszony Ełlerwald zdołał je- 
Jdnak wyjąć nóż i zadać nim Schneidrowi

Wrażenie wśród Polaków.
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Bytom, 14 października. (PAT.) Nad­
chodzące tu, jak z polskiej tak i niemie­
ckiej strony nieurzędowe wiadomości o 
linji granicznej na Górnym Śląsku, wy­
warły wśród ludności polskiej przygnę­

biające wrażenie, szczególnie w  powia­
tach bytomskim, zabrskim, gliwickim i 
strzeleckim, w  których przy plebiscycie 
większość gmin oświadczyła się za Polską.

Znamienne głosy prasy angielsklef.
Londyn, 14. X. (P A T  ) Havas. Prasa 

angielska omawia żywo decyzję Rady Ligi 
Narodów w sprawie Górnego Śląska. 
„Manchester Guardian" pisze w artykule 
wstępnym: „Decyzja Rady Ligi Naro­
dów podzieliła obszar ten na dwie części 
stosunkowo do wyników głosowania. 
Decyzja ta sprzyja więcej interesom 
Francji, niż Anglji i jest nawet dotkliwym 
ciosem dla interesów angielskich. Nie­
mniej jednak nikt nie myśli nawet o tern, 
aby po odwołaniu się do sądu rozjemcze­
go Ligi Narodów, moglibyśmy postąpić 
inaczej, jak przyjąć decyzję Rady Ligi, i 
wykonamy to z całą lojalnością.

„Morning Post" pisze: „Dowiadujemy 
się, iż decyzja Rady Ligi Narodów w 
sprawie Górnego Śląska daje zadośćuczy 
nienie Polsce. „Daily News" zaznacza, iż 
jakąkolwiek będzie decyzja Lloyd Geor-

gea i Brianda, muszą ją wszyscy przyjąć. 
Zaniepokojenie Niemiec jest zrozumiałe, 
lecz zdrowy rozsądek skłoni je do przy­
jęcia decyzji Sprzymierzonych. „Daily 
Telegraph" w artykule wstępnym win­
szuje Lidze Narodów z powodu tak po­
myślnej decyzji. Nie mogąc przyjąć ani 
tezy niemieckiej oni polskiej Rada Ligi 
musiała zadecydować o podziale okręgu 
przemysłowego, 1 chociaż wyrok jej 
jest sprawiedliwy, daje on przecież więk­
sze korzyści Polsce, której przyznana zo­
stała większa część okręgu przemysło­
wego. Cały świat ma nadzieję, iż Kobisja 
mieszana, powołana do czuwania nad 
interesami ekonomicznymi Górnego Ślą­
ska, zapoczątkuje przyjazną współpracę 
Polski i Niemiec, skadąc kres wiekowym 
waśniom.

Opinia „Tempsa“.
Paryż, 14. X. (P A T .) „Temps" za­

mieszcza dzisiaj dłuższy artykuł poświę­
cony sprawie burzy, jaka rozpętała się 
w Niemczech na wiadomość o podziale 
Górnego śląska. ,,Temps" wykazuje, że 
decyzja Rady Ligi Narodów powzięta 
została z całą uczciwością i w duchu 
szczerej sprawiedliwości międzynarodo­
wej oraz oświadcza, że groźby prasy nie­
mieckiej co do niewznania decyzji Rady 
Ligi, sprzecznej rzekomo z traktatem po­
kojowym, są najzupełniej próżne. Temps 
dodaje, żę w Berlinie nie powinni zapo­
minać, iż w  rzeczywistości Górny Śląsk 
powinien był być przyznany Polsce i że 
plebiscyt był tylko błędem, a do tego zo­
stał on sfałszowany przez dopuszczenie 
do głosowania emigrantów. Logicznie 
rzecz biorąc Niemcy nie mogły spodzie­
wać się zachowania znaczniejszej części 
Górnego śląska. To co im przyznano 
dzisiaj przewyższa najpomyślniejsze dla 
nich rozwiązanie. Niemcy muszą się 
uchylić przed decyzją i wykonać zwią­
zane z nią zobowiązania, gdyż nie wolno 
im zapomnieć, że są narodem pokona­
nym i że mają odpokutować za popełnio­
ne zbrodnie i zapłacić odszkodowanie.

Olbrzymia kradzież w sądzie 
bydgoskim.

Bydgoszcz, 15 października. (Tel. w!.) 
W  tych dniach włamali się złodzieje do 
gmachu Sądu okręgowego, skąd dostali 
się do lokalu urzędu walki z lichwą i spe­
kulacją, gdzie skradli 1 miljon 581 tysięcy 
marek polskich, 14 288 marek niemieckich 
w  papierach, 240 w  złocie, 430 w srebrze, 
kwit na 12 000 marek wystawiony przez 
jeden z banków7 miejscowych, kilka koron 
i rubli.

Protesty rad załogowych.
Bytom, 14 października. (PAT.) Szereg 

rad załogowych fabryk i kopalń górno­
śląskich wystosowało do Rady Ligi Na­
rodów protesty przeciw przyłączeniu do 
Niemiec. Protesty powołują się na wy­
niki plebiscytu, w  czasie kórego olbrzy­
mia większość robotników oświadczyła 
się za przyłączeniem do Polski i wskazują 
równocześnie na to, że materjał nie­
mieckich organizacyj robotniczych, zło­
żony Radzie Ligi jest sfałszowany i nie 
odpowiada rzeczywistości.

kilka głębokich ciosów, z których jeden 
trafił Schneidra w  tętnicę, tak iż nie­
szczęśnik skutkiem upływu krwi wkrótce 
wyzionął ducha.

Sędziowie w  uwzględnieniu okolicz­
ności łagodzących i uważając postępek 
Ellerwalda za akt obrony osobistej, uwol­
nili oskarżonego od winy i kary. Czy 
będzie on miał jednak w życiu spokojne 
sumienie, wątpić należy.

Teatr miejski:
Dziś „Nora".

Teatr sopocki:
W  niedzielo „Przy herbatce". 

.Wilhelmtheater'“  w  Gdańska:
Dziś „Nietoperz“ na cei dobroczynny. 

Lkhtblld-Theater, Langermarkt 2:
„Nieznajoma“ z głośną tragiczką Pauliną 
Frederiks w  roli tytułowej.

Zentral-Tlieater:
„Przysięga Piotra Hergatza" i „Uczta 
Szatana“ .

Passage-Kino:
„Łańcuch winy“  z uroczą Violetą Napier- 
kowską i „Tajemnicą 6 kart“  część IV.

Eden-Odeon:
światowej sławy: „Tarzan" częsc 1; po- 
zatem „Cud śnieżnej stopki“ .

Kino U. T .:
„Sappho“  z Połą Negri, pozatem film 
kryminalny.

Moderne Kunstlichtspiele we Wrzeszczu:
„Zwierzę w  człowieku“  wedle Emila Zoli i 
’ ’Pamiętnik przyzwoitej kobiety“ .

N a  e k r a n ie .
„Nieznajoma“ , sztuka w  5 aktach Aleksan­

dra Bissona, fabrykat głośnej Goldwyn Pie- 
tures Corp, dawana obecnie w  kinoteatrze przy 
Langermarkt 2, nazwana być musi bez tuzin- 
kowych frazesów zdarzeniem dnia. Lepiej 
zresztą niż wszystkie reklamy, zachwala ten 
film zachowanie się publiczności podczas wczo­
rajszego przedstawienia, która nie umiała się 
powstrzymać od nieskrywanych dowodów 
rozrzewnienia i przejęcia.

Dramat ten, w  którym największe tryumfy 
święci główna bohaterka p. Frederichs w  roli 
„Nieznajomej“ , jest przepojony taką giębią 
uczucia macierzyńskiego i tak znakomicie skon­
struowany scenicznie, że nieraprzeczenie świę­
cić on będzie długie czasy sukces, a obecnie 
zapełniać będzie stałe widownię kinoteatru przy 
Langermarkt.

darstwa wiejskiego w  Warszawie, obserwato­
rium astronomiczne w Warszawie i w Krako­
wie biura statystyczne w  Warszawie, Krako­
wie i Poznaniu, To w. Ogrodnicze, Tow. im. 
Kopernika we Lwowie i w. in.

Ten pierwszy rezultat wykazał znaczenie, ja­
kie dla nas mieć może wymiana międzynarodo* 
wa publikacyj naukowych i literackich i winien 
skutkiem tego skłonić zainteresowane instytu­
cje państwowe i naukowe do bardziej czynne­
go zainteresowania się tą kwestją. Organiza­
cje, chcące korzystać z otwierającej się możli­
wości uczestniczenia w  wymianie dorobku u- 
myslowego współczesnego świata, winny 
wejść w porozumienie z biurem wymiany mię­
dzynarodowej, funkcjonująeem przy Bibijotęce 
Ministerstwa spraw zagranicznych, Warszawa, 
Pałac Kronenberga.

3 KONKURSY „PRZEGLĄDU ŚWIATÓW.**
Redakcja „Przeglądu Światowego“ ogiasza 

następujące konkursy: 1) Konkurs najpiękniej­
szej kobiety w Poisee z nagrodą w postaci 
palmy wazonowej wartości 50 000 marek pol­
skich. Ubiegające się o pierwszeństwo panie 
winny nadesłać fotografię (możliwie nieretu- 
szowaną) wraz z pseudonimem oraz załączyć 
równocześnie opieczętowaną kopertę ze znaj­
dującym się w  niej nazwiskiem i adresem. Zam­
knięcie konkursu upływa 17. grudnia rb.

2) Konkurs autorski na oryginalną broszurę 
sportową, zawierającą do 1000 wierszy na te­
mat jakiejkolwiek gałęzi sportu z krytycznemi 
i fachowemi uwagami autora. Nagroda 25 000 
mk. Praca nagrodzona, o ile nie jest dotych­
czas wydana, będzie wydrukowana nakładem 
bibljoteki „Przeglądu Światowego“ , pozostałe 
zaś wyróżnione prace zostaną zamieszczone 
na lamach „Przeglądu światowego“ . Termin 
nadsyłania prac upiywa dn. 1, listopada b. r.

3 ) Konkurs rysunkowy na godło („E x li-
bris") bibljoteki „Przeglądu Światowego“ , 
wielkości 10 razy 10 cm. kw. Projekt dowol­
ny. Nagród —  trzy: 1. mk. 10 000, II. mk. 5000, 
111. mk. 3000. Termin zgłaszania rysunków do 
dn. 15. grudnia rb. Wynik konkursów ogłoszą-' 
ny będzie: 1. (najpiękniejszej kobiety w  Pol­
sce) 15. stycznia 1922, ii. (sportowego) 15. 
listopada 1921, 11!. (ex iibris) 15. stycznia
1922. Przy nadsyłaniu odnośnych listów na­
leży uwidocznić na kopercie: a ) konkurs pięk­
ności, b ) konkurs sportowy lub c) konkurs 
„ex iibris“ . —  Zgłoszenia tylko pisemne: „Prze­
gląd Światowy“ , Warszawa, (skrzynka pocz­
towa 135), ul. Sienna nr. 23.

W kawiarniach, 
restauracjach i hotelach 

¡jj prosimy zadąć „G a zetą  
G dańską

„Safo". Któż nie zna Połę Negri, uroczą 
polską artystkę? Święci ona prawdziwe tryumfy 
obecnie w  filmie „Safo“ , wyświetlanym w kino 
U. T. przy Eiisabethkirchengasse, a co najważ­
niejsza, ma partnerów, którychby jej pozazdro­
ściła każda gwiazda filmowa. Rola obłąkańca 
w  tym filmieo degrana jest z tak niesłychaną 
prawdziwością, że przedstawieniu przypatruje­
my się z zapartym oddechem od początku do 
końca.

Kultura i sztuka.
W YM IANA MIĘDZYNARODOWA PUBLI 
KACJI NAUKOWYCH ł LITERACKICH.
Polska przystąpiła w  bieżącym roku do kon 

wencji brukselskiej z r. 1886,, dotyczącej mię­
dzynarodowej wymiany druków urzędowych. 
Akces nasz już zaczął przynosić wydatne ko­
rzyści.

Z Waszyngtonu otrzymało Ministerstwo spr 
zagraniczn. pierwszy transport 18 skrzyń dru- 
ków, ogólnej wagi około 2000 klg. ‘ Drugi zaś 
transport, złożony z 13 skrzyń wagi 1380 klgr. 
znajduje się w drudze do Warszawy.

Pierwsza przesyłka zawiera około 2000 to­
mów publikacyj urzędowych amerykańskich, 
odnoszących się do całokształtu życia politycz­
nego, gospodarczego i kulturalnego Stanów 
Zjednoczonych. Polska otrzymała zatem spra­
wozdania roczne z kilku lat ubiegłych z dzia­
łalności poszczególnych departamentów i or­
ganizacyj samorządowych, sprawozdania z kon­
gresu i Senatu, oraz bardzo wiele dzieł nauko­
wych. Dzieła te nietylko pod względem swo­
jej wartości naukowej, ale także i pod wzglę­
dem szaty zewnętrznej odznaczają się wielką 
starannością.

Wartość materjalną tego pienvszego tran­
sportu ocenić można w  przybliżeniu przynaj­
mniej na 20 miljonów marek i o taką sumę, 
dzięki hojności rządu amerykańskiego wzboga­
ciły się księgozbiory naszych bibljotek pań­
stwowych. Wszystkie dzieła, o ile nie były 
nadesłane w  zamkniętych i zaadresowanych 
przesyłkach do pewnych ściśle określonych u- 
rzędów, instytucyj lub osób, zostały według 
specjalności przydzielone odpowiednim Mini­
sterstwom.

Największą stosunkowo ilość przesyłek _ o- 
trzymaly instytucje naukowe, a mianowicie: 
Akademja Umiejętności, Tow. Naukowe War­
szawskie, Uniwersytet Jagielloński, Uniwersy­
tet Warszawski, Uniwersytet Lwowski, Kasa 
im. Mianowskiego, Muzaum im. hr. Dziedu- 
szyckich we Lwowie, Muzeum przemysłu i 
rolnictwa w  Warszawie, Instytut gospodarstwa 

i  wiejskiego w  Puławach. Szkoła główna gosoo-

Toanrzystwa 1 Komunikaty.
Miesięczne zebranie Tow . gimnastycznego 

„Sokół“  w  Gdańsku odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 bm. o godz. 8 wieczorem w Ochronce 
przy Poggenpfuhl nr. 11. Na porządku obrad 
ważne sprawy. Liczny udział konieczny. 

Czołem. Zarząd.
W  niedzielę 16 bm. o godz. 5 popol. zebranie 

tow. św. Zyty w  Ochronce.
Zebranie .Towarzystwa Młodzieży Handlowe}

przy Związku Handlowców w Poznaniu, Od­
dział Gdański, odbędzie się w  poniedziałek 
dnia 17 b. m. o godzinie 7>/2 wieczorem w  
lokalu „Domu Św. Józefa" przy ul. Garncar­
skiej (Tópfergasse) nr. 5-8.

Na porządku obrad: „urządzenie kursu 
historji polskiej i orkiestry własnej“ .

O liczne i punktualne przybycie prosi.
Zarząd.

Zebranie mężów zaufania 1 kasjerów .domo- 
. wych I. i II. iiiji zarazem wszystkich zarzą­

dów Z. Z. P. na wolne miasto Gdańsk w  
sprawie założenia kasy pogrzebowej odbę­
dzie się w środę dnia 19. bm. o godz. 6 
wieczorem w Abstinenten Vereinshaus, ul. 
Szeroka (Breitgasse) 83. . .

Przybycie wszystkich wyżej wymienionych 
koniecznie potrzebne. Zarząd.

Sldllce: Lekcja śpiewu narodowego w  piątek 
dnia 14 bm. o godz. 7!/2 wiecz. u pana Ba- 
nieckiego w  Emaus.

Nowyport.. Zebranie Tow. Ludowego w  No- 
wymporcie odbędzie się w  Domu ludowym 
wieczorem zaraz po różańcu. Zarząd. 

Oliwa. Zebranie Tow. Jedność odbędzie się 
w  niedzielę dnia 16. bm. zaraz po nabożeń­
stwie polakiem w  refektarzu. O liczny udział 
prosi Zarżą .
Wielki Trąbki. Wielki wiec parafjalny Zjed. 

Zawód. Polskiego odbędzie się w  niedzielę 
16 bm. zaraz po nabożeństwie u pana Preissa. 
Przybędą mówcy z Gdańska.

Sopot. Zebranie Tow. Polek odbędzie się w  
środę, dnia 19. bm. o godz. 4'/2 P ° Pty- u P* 
Kaniowskiego w  Marjanowie. Będzie wy­
kład ks. Kurowskiego. O liczny udział prosi

Zarząd.
Chmielno. W  niedzielę dn. 16. bm. odbędzie 

się po skończonym nabożeństwie na sali p. 
Skrzypkowskiego zebranie organizacyjne 
Chrzęść. Nar. Stronnictwa Rolniczego na 
które się wszystkich, szczególnie rolników, 
.zaprasza. L. Grzenkowicz.

Biblioteka T . C. L. przy Langgasse 53 11. w  
mieszkaniu lek. dent. p. Dr. Pilarskiego ot­
warta jest w  środę i sobotę od godz. o do 
8 wieczorem.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Władysław 
Zabawski w  Gdańsku.

Nakład i druk:
jßazetv Gdańskiej“  Tow . A We. w  Gdańsku,
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Otwarcie zimowego sezonu i

E R M I T A G E
W i n i a r n i a  / R e s t a u r a c j a

T e le fo n  694. Gda n S  li Hundegasee 96

U

M l

I  H
§¡ /V 

1 »

W  niedzielą, o godz. 10-lej

początek pierwszych występów 
znanej ameryk.pary

p Sven Andersen —  p. George Jaster
ze swemi najmodniejszemi — charakterystycznemi tańcami jak Sketelny i  etc. 

p . Jeannette X . zaśpiewa arję z Halki i inne arje oper — operetek.
Znane artystyczne Trio  Karasińskiego.

J a z z b a n d  w wykonaniu. Solo xylofonu, skrzypiec i czelo.
Uprasza się o wczesne zamówienie stolików.

Dyrektor Pageot-Paryż. Właściciel W  Napierała.
1892

n i
ö  n  

$> ==

<:■ I

ipiMiíi'iiiiini'i'm

REICH SH O F- P A LAST
Ijj N a j w y t w o r n i e i s z a  w i n i a r n i a  G d a ń s k a  i n a i e l e g a n t s z y  b a r

C o d z i e n n i e

Ludwik Heroid z naitnerM
w swych występach operetkowych

„Skotstsss-ymitowansf Teatr“
oprócz tego wspaniały program z dwiema kapelami (1891

Codziennie o godz. 4-tej herbatka z tańcami i produkcjami artystycznemi \j
So&spesrs i ź  la «a r l©

>j W y b o rn a  k u ch n ia  I P ie rw s z o r z ę d n e  w in a  I

j||IIIIIIIIIIMIIIlllllHlllllliyilHlllüllllllllllllllllllliilllllllllHIUIllllllHllllll!llll.8IIHHIItlHllllllÄllltSIIHH!SIHIlWllllllllllllllllllllllllt!̂
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K M  I

iDIX.
tyiQ

Mad tg ra ben 6-7 Cl d  O  R  $  14 Telef 680 *3450

Napfjeciw dworca kolejowego
■

'̂ iiiiii:Hii!iHiuii!iinnMitiunKHumuimniiuuHiiiimiiHiiiiiiiu¡Hiiiuii»iHUHimiiiiiiiimitnmüUi»iiiiHiiiiuiiiHiiHiiimiimiitiiiíínnm<iî

Pierwszorzędna Winiarnia - Restauracja

„ E R M I T A G E “
lassa niMsraia. <§> Pe południu i wieczorem koncert Karasińskiego.

W O J C IE C H  N A P I E R A Ł A
Hnndegasse 96 956 Telefon Nr. 694

Ochibiid-Tkeaier
la n s ie n m a rk f  ffr. 2.,
; Intime üahtspíala s
i* * «  * *4 t à « «.*• êrâ

* Film nadworny o wy- ;
• bitnych zaletach J 
: >

lilii
• Sztuka w 5 aktach podług- J 
Z A le k s a n d ra  S is s o n a  Z

• w roli głównej

i  Iragkika światowe! sławy i

j P i i i i  M e i l l
■ > * 
Z Film ten jest prawdzi- •
: wem przeżyciem duszy t
• i gotuje widzowi :

| W i f i ń S i Z i A ;
: P o z a t e m :  I

i Issiet fshzem i
jlS It„? T ic b  j
; i v.'kładka :

\ J O J J O fl f  Część 3. ;

w s z e lk ie g o  r o d z a ju

I h in u g g B u s c l i
fa b r y k a  p ę d z l i

Meusindt G/ñfscSi
bei Nürnberg.

W łtawfnraincli i rastnaratlnch źatinlcle „Snzety CilnfeKiel“

Sokół w  Gdańsku!

W niedziela 16 października b. r.
w sali U je żd ża ln i (Sporthalle) na Alejach j 

urządza j

Obchód swej Rocznicy i
1

P r o g r a m :  j
1. Koncert !
2 Przemowa i
3 Ćwiczenia drużyny „Sokół“
4 Dramat historyczny w 3 aktach:

„Kacper Karliński“
pod reżyserją p. inż. Grobelskiego.

5 Tańce j
Początek o godz. 6 lli wiecz.

Sprzedaż biletów rtorzedoio w  księgarni pp. C iitr- ; 
: lińskich, 1 opferg-asse 19. (1869 :

Bekanntmachung.
Alle öffentlichen Ausschreibungen von Arbeiten 

und Lieferungen der staatlichen und städtischen 
Dienststellen ergehen in Zukunft nur noch durch 
den Staatsanzeiger. Dieser kann durch jede Post­
zeitungsstelle gegen einen jährlichen Bezugspreis 
von 48 Mk. bezogen werden. (1885

Der Senat der Freien Stadt Danzig  
Zentralstelle.

Motorbenzol
fassweise auch in grösseren Mengen laufend 

abzugeben.

Stadt. Gaswerk am Milchpeter
Telefon 257 und 532 (1881

BIURKA
nogi toczone, płyta 150 x 80, dwie zamykalne szu­
flady z chwytkami metalowemi, według- życzenia 
jasne, w  kolorze naturalnym lub ciemno matowane

FABRYKA MEBLI 

Langgarten 101 <1605) Telefon 1895

h o t e l  d a m z k s e r  h o f

W i n t ę r g a r t e n
o  aodz. 5 herbatka z  tańcami

Kapela: W e in ro th ’a
«ry. Bar amerykański i
wieczorem:

R e u n i o n
Kaoela: V a lesco

Znakomita kuchnia.
W łclki wyfcor znakomitych win Wzorowa restauracja

Własna cukiernia

K U N S T L E R S P B E L E
„HOTEL DANZ1GER HOF“

Dyrektar Ilex Braune. Hier, art.: Oskar Wehle.I...«••••»••
LUBA \  _ , , .. / Pil* 5 Naumann
recytatorka \r2£uZl8f[lft /  oryginalni kom cy
Arthur FŁATOW \  /  SEHORiTA PEPITA y ESCAMILO
cierplrwy mężczyzna \  /  hiszpański akt tancerski
2 BORSLLIS \  /  4 DANIELS
ładzie z nerwami humorystyczni skrobaćj

Występ gościnny E L S Y  K R U G E R
z  moskiewskiego baletu.

Ł o tte  H o lo a r  W i l l i  A go s to n
tancerka baletu Charell muzykalny pajae

E m a n u e l  S łe ln e r  
mistrz rachunkowy i historyk zagadek z matematyki 

Początek o 7V* godz. Początek o 77* godz.
W  n ie d z ie lę  2 p r z e d s t a w ie n ia  o 4 popoł.

K ^ C I K  A R T Y S T Y C Z N Y
O ry g in a ln e  w ie d e ń s k ie  d o w c ip y

N a s trd î i (1771) B a r a m e r y k a ń s k i !

Praktyk, lekarz na Pomorzu
poszukuje od zaraz

przeciąg
lazaretu

-6  miesięcy do m ałego  
z aparatem  KSntgena.

Znajomość ęzyka polskiego pożądana. Powinien 
pochodzić z Polski. Wolne utrzymanie. Pobory 
według umowy. Podanie z krótkim życiorysem na­
leży przesyłać do administracji „Gaz. Gd.“ (1875

Zielone podazg
gwarant, czterokrotna wytrwałość

polecamy gotowe po tanich cenach.
Również wszelkie przybory do obuwia. _

Leder-Handels-GesJM
Hurtownie, n i .  D a m m  1 6 .  Detalicznie.

B w i 1 omnnicla
Adolf Wischnewski

P fe f f e r s t a d t  6 . (1797

eraaasiHBgiiaiaEasHBHEHBBaEiaEBBEaanBiiHHBsssssaBaaiBBSEi

Restauracja i kawiarnia

Hnrhtliollen-Aiitonml
przy hali targowej Junkergasse3 Tel.132 Właśc. F.Casper

W Y Ś M I E N I T E  O B I A D Y
od 11 do 3 godz. :: Nakrycia 6 mk.

śniadania i kolacje a la carte
Pierwszorzędna kuchnia

«•»tmMin»
i Prawdz. m okka 4! 50|
: porcja dzbanek ■ :

Codziennie
1 świeże pieczywo j

Sałaty włoskie! ze śledzi :: Półmiski garnirowane w miejscu i poza dom 
Wielki wybór sucho maganyzowanych cygar i papierosów 
---------------------  Wina, piwa i lik ie ry .---------------------  (1878

B a a s e BQ BSD aBBaaaBaBBBBBBBiG BsaBniBB iasasBSBaa

n
B
m
a

1
ai

Okazja Amerykanie!!
H/fffll I S ł ł f l t l z -  morgów magdeburskich na
ittiL d .J  Żj. (L t ia Ł . Kujawach buraczanej ziemi z bu­
dynkami i inwentarz, za 28000 dolarów na sprzedaż.

Zgłoszenia upr. sią pod nr. 24227 do biura ogło­
szeń „Par“ — Poznań — ul. Fr. Ratajczaka 8. (1890

Techniczne biuro komisowe i
poszukuje J

poważnego współpracownika i
z 50000 mk. lub cichego wspólnika z 100000 mk. ; 
z zupełnem zabezpieczeniem tej sumy. Oferty j 

pod nr. 1889 do Adm. Gaz. Gd. :

Poszukujemy na 1 września r. b. pilnego i w każdym 
wzglądzie doskonałego

zarządcy
dla naszfj fab ryk i wapienno-piaskowych  
wyrobów. Fabryka została założona przez Rohriga 
i Koniga w Magdeburgu. Do pozycji należy pomie­
szkanie o 3 pokojach, stajnie, sad i rola do kartofli. 
Uprasza się o nadesłanie ofert co do poborów i od­
pisów zaświadczeń, których się nie odsyła.

Fabryka cegły wapiennej
w  Swieciu n./W. — Pomorze.

R o l i a i k  w  Wejherowie
poszukuje od 1 XI lub zaraz dzielnego (1852

ib o io w c a
i prosi o nadesłanie ofer* z odpisami świadectw.

:: ;

Druki
wykonuje

starannie, tanio 
:: i gustownie ::

D ru karn ia
dflzetyMsIiiej

Tow. Mc.

JU R K IE W IC Z  M EIER
X .  z  o .  p .

Biuro QFdHiekioniczns i DuMane
S O P O T  G D A Ń S K

Waldchenstr. 1/7. Teł. 136. Stadtgraben 6,IV. Teł. 680/3450.

poleca się do wykonywania wszel­
kich prac w  zakresie budownictwa  
i a r c h i t e k t u r y  w e w n ę t r z n e j .
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Wskutek wielkich zakupów w korzystnym czasie
polecam

po stosunkowo bardzo niskisSi cenach
moje olbrzymie zapasy

Materjalów męskich, czarnych, granatowych, kolorowy ch-ferafowych; zagra­
nicznych Materjalów damskich na kostjnmy, suknie, bluzki i płaszcze.

s j e l i a i n i e  t a n i o  p o l e c a m:  Baraetiany na k o s z u ł e r p ^ n a ^ ^ ^ b l e i r z ^ ^ ^ ś G T g l i r i  ^
Trykotaże, pończochy, bieliznę gotową, kapelusze i czapki. Ubrania męskie gotowe, paltoty, ulstry i jupy zimowe.

Konfekcja damska, płaszcze, kostjumy i suknie (tylko najnowsze m odele) w  ogromnym wyborze.

Firany tiulowe, madrasowe, story, rolosy, kołdry watowane etc.

Geny wszelkich artykułów bardzo przystępne, tak że chuchy najdalsza podróż pokrywa koszta i przynosi kupującym korzyść,

iaiari iJózef Jaszewski Hast.
Właściciel s Cs. SCersiassewski S tarogard
liii tiiiiinni

I i i
1884

IS ilj

I I
l i I! li

1838

Stały napływ 
nowości Wykonanie eleganckich

Ubiorów dla panów i pań 
Skład sukna

v V

$
-Ae<

\\

G D A Ń S K
Holzmarkt 15— 16

a  w ...iimiiniiiiBii»HtimiH:itiHittitii||ilBllg;iM»Jlfflĝ

UWAGA UW® GA
g>arV.sa"~ -n —

Dia panów fuirtowiiów i detaiistiw Województwa Foznańskiego i Pomorskiego.

H U R TO W N IA
Neymann, Kaczko i S -ka

w Bydgoszczy, Dworcowa 90.
poleca się tako

N A J T A A S Z E  z r o d ł o  z a k u p u
towarów manufakturowych, bławatów, trykotaży, wszelkiej 
konfekcji, oraz bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej

własnej fabrykacji. 1854

is iK lw ffiS lif f i f f i l lM ®

Daheim
Wrzeszcz

—  Kauptstrasse nr. 17 -=*—
HEBLE BIUROW E Dabéîm

Wrzeszcz
—  Kanptstrasse nr. 17 —

u
u :•(
>*•

wykonują

Bracia M z k r s n ,  CdaAsbv.

H 9
Burgsfcrasse 19 b.

Telesfor Szubarga-Poznań
Stary Rynek 40 Konto bankowe: Bank Poznański, Poznań 
Telefon: 4100 :-: Pocztowe konto czekowe: Poznań 201034

HURTOW NIA OBUWIA
poleca tylko hurtownie obuwie wsze lk i ego  rodzaju

Obuwie skórkowe

Męskie Damskie Dziecięce
Buty Trzew iki robocze

O b u w ie  f i le r  ,re

y N .  K a l i n o w s k i  Sj
ij Jeieton 5787 U

y Przedsiębiorstwo budowlane k
Wykonanie wszelkich nowych robóty
jako też przebudowania, reperacje, 
bicie pali, prac betonowych i ie l-  
» ;  betonowych i ziemnych.

B iu ro  a rch itek ton iczne.

M
yu

X.:tV

Oskar Rohde & ( M d  DIebal!
Agent generalny Rzeczoznawca budowlany

poleca‘c sie

(9 pośrednicy w zatopił posiadłości
624 (Grundstucksmakler)

1 O Jo á< *h , p t r f t *> re ta d i 71 , re ie l° 1’  3355

Wysyłki pocztowe za zaliczeniem. (1766

T¥¥OH
Tani — dobry

kupicie U

POKORA
GDAŃSK, P fefferstad t *3 
Odsprzedawcy ©tsaym«ją dobre

warontil (1093

Fabryka mebli wyściełanych

0. & l  OriboosK!
Gdańsk, P fefferstadt 21

hurtownie, detalicznie. Założona w r. 1903.
Specjalność: (1798

G a r n i t u r y  k l u b o w e
z prawdziwej skóry, gobelinu i pluszu, 
kanapy, szezelongi, materace.

S Radykalny 
s środek 

Berg'a

JICODAAL“ toinie Bisie? wzaraiupluskwy.
Skutek zadziwiający. Zastosowanie 1 nadzwyczajną łatwoacą. 
Listy dziękczynne z wszystkich stron. Podwójna paczka ^ *»k. 
Jedynie właściwy a  d r o g e ^ i  p r a y  p łaca  DomlsjdkoAflkSmu 
J n n k e rg f is s e  12 n»p»**oiw kofsooh Sw. Mikołaja.
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W naszym domu
czyniono zakupy z wielką starannością według wszel­
kich wymagań mody. W ie lk i s p e c ja ln y  o d d z i a ł

l i n i e j  i i r l i f i l f
posiada wielki wybór; ceny najrozmaitsze: Elegancja 
i  wartościowość znajdą się zupełnie razem złączone

Obecnie naderły wszelkie mody jesienne.
Płaszcze 2- rainycW- matcryiflauszowvch.
Najnowsze formy i kolory 

559.00, 425.00, 395.00 295.1.00

z «'«bionyck done-
JS. H (a 9 1 i i . A C  galowych materyj. 
Fason reformowy w różnych f t  f t  P  
długościach650.00, 545.00, qq

z piewrszorzędn we­
l l  luru de laine i sukna
w różnych kolorach i ele- f t  ft A  
ganckich ozdobach 875.90, QQ

Eleganckie płaszcze modelowe.
Ubiory kartkowe Śi2goczy'
szewiotu, kamgamu lub gabardine materyj, modny l  J* 
fason, długie kurtki z nadzwyczaj bogatemi wtresy ij / ] i
garniturami 1250.00, 975.00, 775,09, 550.00, *■*«•

/Ubiory kartkowe ¡ Ś T " ^
z skóry małpiej, zpięknemi obsadami futrowemi 

6500.00, 4500.00, 2500,00,

I! nituiim z materyj wełnianych, oraz z białawych
jedwabi, crepe de chine, kaszmiru
lub charmeuse I l i  nil

1900.00, 1300.00, 975.00 do i  I J * “ «

(
Bluzki :: Jumpony
Suknie kostjumowe

Zgrabne ubiory dla podlotków  
=  Przepiękne ubiory dla dzieci =

Oielkle znaczenie
dla wykonania garderoby ma nieodzownie 

nasz nadzwyczaj wielki wybór

Z dnia na dzień trudniej nabywa się 
towary, ceny rosną wciąż, nasze ogromne 
dawne zakupy dawają Państwu jeszcze 
teraz napewno najlepszą sposobność.

Dla domu
p r im a

weliirowy barchan 
77/78 cm szeroki 
wspaniałe wzory

. . r i r r rm t r .

Dla ulicy
czysto wełniane  

mat. k o s t f  omowe 
130 cm szerokie, gabardine, 
kamgaru, Foule-gabardine, 

szewiot

mtr. r m r
Ma bal i do towarzystwa

P rz e p ię k n e
haftowane materje welonowe 

tylko prima z czystego wualu 100— 150 cm 
szerokie, białe, różowe, niebieskie, bzowe, 

poziomkowe, cute i błękitne.

„ j r r r r r 1893

W  o d d z ia ła c h  s p e c ja ln y c h :
Towary bawełniane, bielizna 
damska, bielizna do wypraw 

ślubnych
Artykuły męskie, fartuchy, 
trykotaże, firanki, dywany

polecamy j a k  n a jk o r z y s t n i e j !

Dom
dla

wypraw 
i mód P@irt?Sais &  F m c I i s
Narożnik Jopengasse 69

Właściciel: Christian Petersen
Gr. Scharmachergasse 7 — 9

Bet Forenefle DgapsMfrs SelsteiS, Kopealia$g
Regularna komunikacja pasażerska okrętami pośpiesznymi

Gdańsk—Londyn — Londyn—Gdańsk.
Pierwszorzędna kuchnia Radiotelegraf

Parowiec „ N O S K O V “
z Gdańska-Nowegoportu w  poniedziałek, 17-go października 1921 r. ^  

Zgłoszenia pasażerów i  d la towarów u

Ellerman a Wilson Lines Agency Coy. Ltd., Gr. Gerbergasse 11/12,!.
Telegramy * „W ILSO NS“ Danzig. Telefon Nr. 2S49.

0847)

ś
o o 
o o

GŁOS LUBELSKI
NAJWIĘKSZE PISMO PROWINCJONALNE 
=  W KRÓLESTWIE FOLSKIEM =  
WYCHODZI CODZIENNIE w LUBLINIE

1 2 ^ 2 1

Posiada oddziały własne na terenie Lubelszczyzny 
i perjodyczne wydawnictwa oddziałowe. Ma rozga­
łęzioną sieć reprezentacyjną na Wołyniu i Podolu. 
Dla swej poczytności i zakresu wpływów jest naj- 

lepszem miejscem reklamy

REDAKTOR I W Y D A W C A  EDWARD RETTINGER

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, ulica Tadeusza Kościuszki Nr. 10 
Telefon Nr. 184 :—: Adres dla telegramów; „G Ł O S —L u b lin " .

_____________________________________ (1599

:"i

o o 
o o

..N. . . . . .................... ................... M... .....

Druki wykonuje starannie i gustownie

Mania Gazet; GflaiisüjU
Sztuczne ząhy, plomby Ud.
Wiktor Hirsz, dentysta, dawniej w Elblągu, 

û D A N S S.l. Darara narsinik Sreitgasse, wchśd Breitgasse, (kmc-

A e n t  w  G d a ń s k u : F .  G .  R e i n b o l d .

Linia Gdańsk—Londyn
Do Londynu ładuje 0876

parowiec „D O LLART“
Początek ładowania około 18 października b. r.

Szuedn -G dańsk -K ła ipeda

parowiec „ARG O N A“
ze Szczecina około 14/15 października 
z G d a ń s k a  około 18/19 października.

O zgłoszenia towarów uprasza i bliższych informacji udziela

Heil. Geistoasse 1 4 — 16

Kto chce?
kupić towary łokciowe dla wła­
snej potrzeby łub na sprzedaż

po najtańszych cenach
niech, przyjeżdża do 

J  I* f !  j  się uda do skła- 
%  U W Sd 1 du fabrycznego

M. BMl &5Si
w  podwórzu 3 wejście na lewo 
gdzie są do nabycia w  resztkach 
t sztukach towary na bieliznę, 
poszwy, wysypy, fartuchy, su­
knie, kostjumy i płaszcze, ró­
wnież sukna, szewioty, korty 
na męzkie ubrania, podszewka, 
płótna, barchany, flanc la, ca jgi, 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele innych towarów. 
Cennik, i próbek się me wy syła.

F. G. Reinhold.

Potrzebna od zaraz -

Sospodynl
w średnim lub starszym 
wieku. Zgł. upr. sią do 
eksp. Gaz. pod nr. 1880.

W a le ry  sprzedaż

Drukarnia „Gazety Gdańskiej."

Licytacja
odbędzie sią

dnia 18 bm. o godz. 10 przed poł.
na podwórzu obywatela p. Rutkowskiego  

w  SZEMUDZIE pow. wejher.
Sprzedawane będą licytacyjnie za gotówką na­

stępujące przedmioty:
Nowa stodoła, 15 m. długa i S m .  szeroka

gotowa do postawienia,
około 4—5009 cegieł, 1 dobry śrdlak,
1 mocny maneż,
1 maszyna do czyszczenia zboża, 
sieczkarnia, 2 mocne wozy robocze,
3 pługi, 1 mocny kultywator i dużo innych 

przedmiotów. (1857
Obejrzenie na pół godziny przed licytacją.

Wełnę
kupuję w każdej ilości i płacą najwyższe eeny. 

St. Poznań, ul.Wierzbięcica 2
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p o l e c a  H u r t o w n i e  <1871

Wielkepolska Cesiralą Żarówek!
W * T o m  ass sw s ’k?  i  Ska* 

uLWielka 8 P o z n a a  Jeiefon 1586 i

ilość kartofli Jedzenia
do natychm. i późniejszej dostawy kupi i prosi o oferty 

K a r to îfe S v e r s o rg u n g  G . m . fo. 5>I. 
G d an sk  - D a n z ig , Lastadie 35 b i (1676


